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w calym kraju płoną ksiasziory 


Madryt, 12 maja 
(Telegram własny). 
Dziś nad ranem o godz. 1 zakończy- 
ła swe obrady rada ministrów, która 
wydała urzędowy komunikat o przebie- 


gu zajść w ciągu dnia wczorajszego. 


Zajścia te wywołały żywioły reakcyjne 
mionarchistyczne oraz skraina lewica. 
W Madrycie doszło wczoraj do starć, w 
czasię których 7 osób zostało rannych. 

"Według oficjalnego sprawozdania 
SPŁONĘŁO W SAMYM MADRYCIE 
10 KLASZTORÓW. Pozostałych budyn 
ków, w których zam, duchowieństwo 
jak i kościoły STRZEŻE WOJSKO, 
BOONE W KARABINY MASZY- 


W Madrycie aresztowano wczoraj 
80 komunistów: którzy usiłowali wywo 
łać rozruchy. Rząd wydał nakaz aresz- 
towania wszystkich ministrów z czasów 


í Ea hnd Primo de Rivery. Z calego kra 
| donoszą 


ą również o PODPALENIU 

W SZEREGU MIEJSCOWOŚCI KLA- 
SZTORÓW. ust 

W Alicante skrajne żywioły puściły 

z dymem cztery klasztory. W czasie 


strzelaniny, jaka się wywiązała między 
policia a napastnikami, został jeden z 
robotników ranny. 

W Maladze spłonął z podpalenia je- 
den klasztor i stary pałac biskupi. Oba 
te budynki spłonęły doszczętnie. 

POZATEM PODPALONO W ALI- 
CANTE I W MALADZE REDAKCJE 


DZIENNIKÓW PRAWICOWYCH, KTÓ 
RE RÓWNIEŻ SPŁONĘŁY. 

W Cordobie napadł tłum na pałac bi 
skupi į obrzucił go kamieniami, przy- 
czem wszystkie szyby zostały wybite. 
Podłożono również pod pałac ten ogień, 
lecz przybyła policja w porę stłumiła 
płomienie. 


Napad ośeniów G. P.U. 


na mieszkanie b. oficera wy miada angielskiego. — 
Skradziono dokumenty polityczne 


Paryż, 12 maja. 
Wczoraj dokonano w Paryżu sen- 
sacyjnej kradzieży dokumentów noli- 
tycznych. W nocy do mieszxania -wdo 


wy po zmarłym oficerze wywiadu an- | 
gielskiego Sidney Reiley wtargnęli ja-, 


cyś dwaj mężczyźni, którzy skradli ż 
biurka stos aktów politycznych = dużej 


agi. - 
Niewiasta stoczyła z napastnikami, 
zaciętą walkę, lecz nie zdołała odebrać 


Bandyta sam oddał się w ręce policji 


ponieważ dręczyły $o wyrzuty sumienia 


„Sosnowiec, 12 maja. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
$rniałym napadzie bandyckim, jakiego 
dokonano na gajowym  Piotrowiczku, 
któremu zrabowano 2.200 zł. gotówką i 
rewolwer. s 

W dniu wczorajszym zjawił się do 
wydziału śledczego w Sosnowcu niejaki 


Marian Siemniski, który przyznał się, | 


iż to on był sprawcą napadu i sam odda- 
je się w ręce policji, gdyż dręczą go wy- 
rzuty sumienia. Za część łupu kupił so- 
bie garnitur. a resztę przehułał. 

W dniu dzisiejszym oddano go do 


dyspozycji władz sądowych. 


Ziemia drży 


TD posadach 


w Fndiach, Włoszech i na fiaukazie 


Rzym,,12 mala. 
_ (Telegram własny) 

W Melfi miało miejsce silne trzęsie- 
mie ziemi, które trwało 7 sekund. W mo 
mencie tym odbywało się akurat nabo- 
żeństwo w katedrze. Podczas straszli- 
wej paniki wiele osób straciło przytom- 
ność. Ofiar w ludziach nie zanotowano. 

Również dały się odczuć trzęsienia 
ziemi w Avellino i Aquilonii. Miejscowo 


ści te zostaly nawiedzone w lipcu ub. 


Trzej robotnicy 
cozermami wybiucfient 
pocisfżu 

Paryż, 12 mala. 

W pobliżu Soissons kilkunastu .robot 
ników, pochodzących z Jugosławii zaję 
tych było uprzątaniem kamieni z pola, 
które jeszcze od czast wojny nie było 
ani razu uprawiane. 

Między kamieniami natrafili robotni- 
cy na zabłąkany pocisk armatni wiel- 
kiego kalibru, który po strzale nie wy- 
buchł. - 

W pewnym momencie pocisk eksplo 
dował, rozrywając 


trzech robotników ; wstąpić w związki 


roku wstrząsami  podziemnemi, które 


wyrządziły wielkie straty. Również w! 


Neapolu i w innych miejscowościach 
dały się odczuć wstrząsy podziemne. 
Moskwa, 12 maja. 
(Polska Agencja Islegralczna) 
Na Kaukazie w dalszym ciągu dają 
się odczuwać wstrząsy podziemne. 


im dokumentów. Tajemniczy napastni- 
cy pozbawili niewiastę przytomności 
kilku ciosami zadanymi grubą pałką. 
Pani Reiley komunikując władzom o 
napadzie wyraziła przekonanie, że 


sprawcami byli agenci GPU, gdyż. im 


tylko mogło zależeć na owych doki- 
fmentach, Mąż pani Reilly jak wiadomo, 
byl jednym z najwybitniejszych ezton- 
ków wywiadu angielskiego i zginął w 
tajemniczy sposób w Rosji, gdzie zbie- 
rał materjały o działalności . bolszewi- 


ków. 
Katastrofa górnicza 


Beznadziejny stan -cfa 
żórmitów 

Katowice, 12 maja. 
Na kopalni Luiza w Zabrzu wydarzy 
ła się wczoraj rano katastrofa górnicza. 
Zawaliły się dwa filary, zrzebiąc trzech 
górników. Po kilkugodzinnej akcji ratun 
kowej wszystkich wydobyto. W stanie 
eznadziejnym odstawiono ich do szpita 


w Czechosłowacji 50 ha lerzy, 

w Niemczech 7 fenigó w, 

w Gdańsku 10 groszy gdańskich 
CIEE EAEN 


EH 
Baczność, sportowcy! 
Już się ukazał N 2 
fygodnika sporiowego 


„Rekord“ 


Cena 10 groszy. 


Do nabycia wszędzie. 


koe e 


Bohaterscy lotnicy 


ódznaczeni slotu um 
„firzyżem Zasługi" 
Warszawa, 12 maja. 
(Polska Agencja leiegraficzna), . 
Prasa dowiaduje się, że lotnicy kap,, 
Skarżyński i por. Markiewicz, którzy 
odbywali razem lot dookoła Afryki, ma 
ją być odznaczeni złotym krzyżem za- 
sługi. „Gazeta Polska“ podaje, że kap. 
Skarżyński opracowuje książkę ze spra 
wozdaniem lotu. 


Min. Zaleski 


mwyjeżdża do Senewy 
Warszawa, 12 maja. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Dziś o godz. 11.55 wyjeżdża do Ge- 
newy min. Zaleski na sesję komitetu 
ekonomicznego oraz sesję Ligi Naro- 
dów, która odbędzie się w dniu 18 maja. 
Min. Zaleski w drodze zatrzyma się w 
Paryżu. 


Tragiczna śmierc 
dziewczynki ma fiauśtaroce 
Kielce, 12 maja. 
W niedzielę dnia 10 b.m. o godz, 17-ej 
na huśtawce przy ul, Spokojnej 14, nale 
żącej do Weryszczyńskiego Ludwika, 
zdarzył się tragiczny wypadek. 

Mierzwa Janina, zam. przy ul, Mio. 
dzianowskiej 55, podczas huśtania stanę 
ła na końcu deski przechyliła ją, wsku- 
tek czego straciła równowagę i spadła 
na ziemięMierzwa poniosła śmierć na- 
tychmiast. 


Straszna Śmierć 
robotnika w Sdymi 
Gdynia, 12 maja. 
W dniu wczorajszym w Łuszczarni ży 
ta jeden z tamtejszych robotników. Pod 
gajny Wilhelm lat 35 pochodzący z Myld 
ników pod Krakowem wszedł do olbrzy 
miego zbornika z żytem zapadł się i zo- 
stał przysypany całkowicie. Po zatrzy- 
maniu będących w ruchu maszyn wydo- 
byto martwe zwłoki Podgajnego, który 
uległ uduszeniu. 


Qiczeń strzela do siebie 


po otrzymaniu złego stopnia 


Tarnów, 12 maja, 
Jeden z wychowanków szkoły Hetma 
na Tarnowskiego Kazimierz Jaworski, li 
czący 18 lat usiłował pozbawić się ży- 
cia wystrzałem z rewolweru. 


Jaworski odpowiadał z pewnego 


W ,przedmiotu, przyczem nauczyciel posta- 


niektórych okolicznościach wyrządziły į wił mu złą notę, Uczeń, uważając, że zo 


one wielkie szkody. 


stał skrzywdzony, zareagował słownie, 


za co został przez nauczyciela skarcony. 
Zdenerwowany zaszłym wypadkiem, Ja 
worski w pewnej chwili strzelił sobie w 
głowę. Wezwano pogotowie, które 
stwierdziło, że rana na szczęście nie by 
ła śmiertelna. Należy zaznaczyć, że je- 
den z wychowanków tejże szkoły popeł 
nił w roku ubiegłym samobójstwo, rzuca 
jąc się pod pociąg. 


Syn przekupki wiedeńskiej, 


x 


‘Katowice, 12 maja. 
W swoim czasie aresztowano w Ka- 
towicach inżyniera baróna Oskara Ka. 
ley de Simona podającego się za syna b. 
premjera austrjacko-węgierskiego. 
Simon miał zamiar w swoim czasie 
małżeńskie z córką 


na sztuki. . Czterech innych odwieziono | znanego magnata śląskiego. 


w starie beznadziejnym do miejscowe- 
go szpitala. 


Ponieważ zachowanie się jego wyda- 
o się władzom podejrzane, aresztowa- 


no go. 

Na śledztwie stwierdzono, że jest on 
synem przekupki wiedeńskiej i nazywa 
się Józef Simoner. Poszukiwany. był on 


oszust w wielkim stylu aresztowany w Kafowicach 


>. Hindenburg przyjął go na specjalnej audjencji 


którzy go nawet zaprotegowali do pre- 

zydenta Rzeszy Hindenburga 
Hindenburg przyjął go na specjalnej 

audjencji i proponował mu nawet wybit 


przez sądy za różne oszustwa i bigamje. ne stanowisko. Obecnie po aresztowaniu 
Jak ustaliło dochodzenie, Simoner | w czasie badań okazało się, że poczytal- 
grasował po całej uropie, obracając | ność jeśo nieco szwankuje, wobec czego 


się wśród sier arystokratycznych. Mię- | odesłano go do zakładu dla umysłowo 
dzy innemi bawił on w Niemczech, gdzie | chorych w Rybniku, gdzie lekarze wy, 
monarchistów, | dadzą swą opinię, 


był przyjmowany przez 


EEE 
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sa ŁKSRESS 27 


Tajemniczy „pan X“ 


prowadził podwójny żywot niebezpiecznego 
włamywacza i dobrodusznego mieszczanina 


"Niecodzienna sensacja w Damii 


Danja należy, jak wiadomo, do tych 
szczęśliwych państw, gdzie kroniki wy- 
padków codziennych notują najmniej 


przestępstw kryminalnych. Afery kry-|. 


minalne należą tam do wypadków nie- 
codziennych i dlatego każde wykryte 
przestępstwo, a zdarza się to naogół bat 
dzo rzadko, wywołuje u poczciwych 
duńczyków zrozumialą sensację, 


W tych warunkach rzeczą najzuneł- | $6 


miej zrozumiałą jest, że prasa duńska 
rozpisuje się niezwykle obszernie o are- 
sztowaniu przestępcy, który przez dlu- 
gi szereg lat byl dla policji nieuchwytny 
i ukrywał się pod pseudonimem tajemni 
czego „pana X", 


Zainteresowanie to tłomaczyć nale- 
ży również i tem, że „pan X*. jest prze- 
stępcą w wielkim stylu f w ciągu 15 lat 
zdo!ał prowadzić podwójny żywot. 
Dniem pędził, mianowicie żywot pocz- 
ciwego mieszczanina, nocą, natomiast, 


stawał się niebezpiecznym wiamywa- 


czem, który w niezwyklę zuchwały spo 


_. sób dostawał się do kas, a następnie w 


nie mniej sprytny sposób, wymykał się 
z policyjnych sieci, 

Nikt zresztą nie śmlałby modeirze- 
wać skromnego handlarza jarzyn Fram 
leva, o to, że jest owym legendarnym 
już niemal „panem X*. Czego jednak 
nie udało się dokonać najsprytniejszym 
detektywom duńskim dokonali, zurełnie 
zresztą przypadkowo, dwaj zwykle po- 
licjanci. Pełniąc dyżur w budynku pocz- 
ty głównej w Kopenhadze zauważyli 
pewnego osobonika, który wydał się im 
podejrzanym. Podeszli więc do niego i 
zażądali okazania dokumentów. Osob- 
nik ów, okazał dowód osobisty i uśmie- 
chając się przyjaźnie oświadczył: 

— Gratuluję panom, zaaresztowaliś-. 
cie „pana X" 


o... 


Policjanci w pierwszej chwili ostu- 


“pieli, gdyż nie spodziewali się tak sen- 


sacvinego połowu. 

Wieść o aresztowanin niebezpieczne 

go włamywacza wywołała w Kopenha- 
dze niezwykłe poruszenie. 
_ Jak zaznaczyliśmy już na wstepie 
Framlev był handlarzem jarzyn i ucho- 
dził powszechnie za poczciwego miesz- 
czanina, który zawsze pierwszy zjawiał 
sie na rynku przy swoim straganie i 
jednak sobie licznych kliientów dobro- 
dnsznym uśmiechem na twarzy.Jak przy 
stało zresztą na dobrego mieszczanina. 
Framlev nosiada rodzinę, m więc żonę tł 
kilkoro dzieci, 


Jest rzeczą wysoce charakterystycz 
ną, że żona wychodząc zmaąż za wła- 
mywacza nie miala pojęcia o procede- 
rze przyszłego męża. Rozczarowanie 
nastaniło dopiero w noc poślubną. Kie- 
dy bowiem nowompoślubiona małżonka 
obudziła się rano ze snu, z przeraże- 
niem spostrzegła, że lóżko męża jest 
puste. Zjawił się on dopiero później i 
na pytania żony odpowiadał półsłówka- 
mi. Dopiero później wyznał żonie, że 
prowadzi podwójny tryb życła i że w 
nocy uprawia zawód włamywacza, Kie- 
dy żona poczęła grozić rozwofem, 
Framlev. ze lzami w oczach oświadczył, 
że proceder swól unrawia nie dla zysku, 
TZIEDOFT TFI WOEAETYE TC AEP NEAR DOCAE 


Giełdę autorów 
otwarto w Śerlinie 


W Berlinie otwarto w tych dniach 
w jednym z apartamentów kawiarni 


est Anglja, W ostatnich czasach został, 


| Naibogats 


ale ten rodzaj życia jest jego żywiołem. 
Nie mógłby on nocą spać, yby nie 
wyprawiał się na kradzieże, 

Proceder Framleva utrzytnywała żo 
na w tajemnicy nawet przed dzi 
Dowiedziały się one o wszystkiem do- 
piero później i w związku z tem. po- 
między ojcem i dziećmi bardzo często 
dochodziło do wysoce dramatycznych 


en, 
Specjalnością Framleva były rabum- 
ki kas pocztowych. 


dziećmi. | 


ze swoich licznych włamań, Framlev 
zdołał zrabować z kasy pocztowej w 
jednem z miast olbrzymią sumę 75 ty- 
sięcy koron. 

Po uzyskaniu tych pieniędzy Fram- 
lev założył sobie kilka przedsiębiorstw, 
bardzo dobrze prosperuiących. Mimo 
to jednak nadal kradł i rabowat. Kiedy 
go postawiono przed sądem śledczym, 
zapytano go o motywy podwójnego ży- 
cia. Framlev ze spokiem odpowiedział: 


W czasie jednego — „Któż może znać siebie samego?"... 
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Marlena Dietrich 


jest specjalistka 


w ŻOŻOrEURITE... upy 
z Rapttstiy 


Wielbiciele i zwolennicy znakomitej 
diwy filmowej Marleny Dietrich rozcza- 
rowali się i nawet czują się „obrażeni w 
najlepszych swoich uczuciach", 


Znaleźli się bowiem przyjaciele, któ 
rzy znają Marlenę oddawna i którzy wy- 
stąpili z drukowanemi rewelacjami o 
prawdziwej Marlenie Dietrich. W ich 
opowiadaniu niemiecka kino-diwa, ten i 
dealny „wamp”, kobieta posiadająca ta- 
jemnicę „sex-appel" i femme fatale“ 
przedstawia się w życiu  prywatnem w 
zupełnie innem świetle. Ani śladu fata- 
ear ani śladu zmysłowości uwodziciel 
skie 


Marlena Dietrich według opowiadań 


SĘ EZETURE WK TZT EE O ODZEW CE RZOKOTĘLZM CE CZT? przyjaciół jest wzorową żoną i matką, 


Zemsia po śmnierci 


Jais moæliretowani mcżowie 
„<poBpoiaacajeą się” onom? 


Mężowie, maltretowani 
małżonki, nie należą bynajmniej do rzzad 
kości, Ofiary stanu małżeńskiego są 
wówczas przeważnie bezsilne, znosząc 
w pokorze ducha udręki i męczarnie, 
wynikające z nieszczęśliwego pożycia 
niedobranego małżeństwa. Zdarzały się 
już jednak wypadki, iż ten lub ów prze- 
śladowany za życia przez swą „Ksanty- 
pe" małżonek mścił się na swej połowicy 
po śmierci, posługując się w tym celu tes 
tamentem, fako odwetem za wszelkie do 
znane krzywdy. 

Klasycznym krajem 
pełnych ekstrawangacji 


przez swe 


oryginalnych 
testamentów 


naprzykład, ogłoszony testament, w któ 
rym zmarły w ten sposób wyraża swą 
ostatnią wolę: 

— Kochana żono! Każdej niedz'eli za 


męczałaś mnie swemi nieznośnemi pre- 


tensjami i wyrzutami, Wobec tego pozo- 
stawiam ci tygodniową rentę w wyso- 
kości 25 szylinśów. łata odbywać 
się będzie ego poniedziałku. Ponie- 
waż znam dobrze twoją lekkomyślność i. 
rozrzutność, jestem pewien, iż w niedzie 
lę nie pędziesz już miała przy duszy ani 
jednego penny, wobec cze”o Znażdować 
się będziesz w takiej samej sytuacji, jak 
ja za czasów mego ż 

Analogiczną tendencję zawierał tes- 
tament pewnego francuza, którego poży 
cie małżeńskie prawdopodobnie również 
OMEN FERRY POZO AS 


pozostawiło wiele do życzenia. Francuz 
ten w pozostawionym zapisie w ten spo- 
sób zwraca się do swej żony: 

— Droga żono! W czasie naszego 
30-letniego małżeństwa nie dawałaś nh 
ani chwili spokoju, bez przerwy opowia- 
dając nudne historje, głupie dowcipy i 
niesmaczne plotki. Pozostawiam ci więc 
rentę roczną w wysokości 7500 fran- 
ków. Stawiam jednak warunek iż mu- 
sisz zamieszkać ze swoją matką, którą 
ninawidziłaś tak samo, jak ja. Pozatem co 
miesiąc będziesz musiała razem ze swą 
matką w obecności mego adwokata od- 
wiedza mój grób, nad którym obowiąza 
ne będziecię wyrażać swą skruchę i głę 
nie ię z tego powodu, iż zatrułyście mi 

cie. 

5 Powyższe testamenty są wymownem 
świadectwem, do jakiego stopnia posu- 
nać się może żądza zemsty maltrelowa- 
nego małżonka. Jednakże rekord pod 
tym względem, niewątpliwie, pobił pe- 
wien bogaty amerykanin. Zapisał on 
swej żonie w testamencie 1 i pół miljona 
dolarów z warunkiem, iż za każdym ra- 
zem, gdy wyjdzie z domu z niezawualo- 
waną twarzą, uśmiechnie się do mężczy- 
zny, lub zatańczy będzie musiala zapła- 
cić t dolarów. 

ciwy testator wyraża przekonanie. 
iż w ten sposób żona jego po upływie ro 
ku będzie całkowicie zrujnowana. 


kobietą przepojoną miłością i przywiąza 
niem do ogniska domowego, pełną cnót 
rodzinnych i gospodarskich. Jest pierw- 
szorzędną gospodynią i jeszcze lepsza ku 
charką, Lubi i umie gospodarować. Wie 
le wolnego czasu spędza w kuchni, a ob 
cowanie z pate!nią į garnkiem nie nale- 
ży dła niej do przykrości. Dumą jej kuch 
ni i specialite de la maison" jest — o, 
prozo! — zupa z kapusty. 


Nie ulega wątpliwości, że przyjaciele 
Marleny mieli najlepsze intencje, publi- 
kując te szczegóły z życia diwy, lecz ani 
sama artystka, ani też jej wielbiciele nie 
są tem zachwyceni. Nie o takiej diwie 
marzyli oni w półmroku kinematośrafu, 
z zamarłem sercem śledząc niesamowite 
przeżycia aktora którego  „jasnowłosa 
wampirzyca” zepchnęła w odchłań nie- 
wzajemnej, złej i fatalnej miłości. 


A może i to jest tylko sprytnym tri- 
ckiem amerykańskiego biura reklamy? 
Jak wiadomo, szef reklamy artystów Fil. 
mowych nie gardzi żadnym sposobem, któ 
rym możną zainieresować publiczność, 
Ponieważ Marlena została już dostatecz 
nie zareklamowana, jako „wamp”, należy 
wprowadzić do dalszej kampanii rekla- 
mowej nieco inne elementy. Tym innym 
elementem będzie z największem powo- 
dzeniem — krańcowość. | oto z „szatań 
skiej kobiety“ w ciągu jednej chwili robi 
się idealną matkę, z zimnej uwodziciel. 
ki, obojętnej na cierpienia, a nawet 
śmierć nieszczęśliwego kochanka — ła- 
godną i dobrą żonę, a z tajemnicy „sex 
appel" — tajemnicę — zupy z kapusty. 


ym człowiekiem świata 


jest maharańża z Haidarabad.-- Europa posiada wiecej mil onerów od Ameryki 
Ford i Rofszylsi sa.. biedałcami 


Kto jest najbogatszym człowiekiem |wyjeżdża do Delhi. to zajmuje aż 20 wa 


świata? Pytanie to absorduje 


wiele umysłów. Powsze-ł'nie za najbo- ,a sześć pociągów dla bagażu, 


gatszych ludzi uchodzą nuliarderzy a- 
merykańscy z Fordem, Rockfellerem i 
Vanderbildtem na czele. Atè który z 
nich jest primus inter pares? Czy Ford? 
A może Yanderbildt? Czy liczy; hto 
ich miliony? Wszystko, ca zatem pisze 
się o krezusach amerykańskich opiera 
się tylko na dowolnych domysłach. 
Znana ajencja prasowa „Linited - 
Press“ donosi jednak w jednej ze swo- 
ich publikacyj, że krajem mriarderów 
jest nie. jakby się zdawało Amervka, 
ale Anglja. Żaden miljarder ameryKań- 
ski nie może równać się z bogaczami 
angielskimi. Palmę pierwszeństwa zdo= 
był bowiem maharadża z Ilaldarahad, 
którego majątek szacowany jest na 16 


miljardów złotych. 
„Imnerator* giełdę autorów. | Jest to oczywiście suma obliczona w 

Giełda ma na celu cześciowe przy- przybliżeniu, gdyż nikt nie jest w sta- 
najmniej zapobleżenie nędzy wśród li- nie podać cyfry ścisłej, Nawet sam ma 
teratów niemieckich. Za posrednictwem haradża, 45-letni władca 13 milionów 
takt pomiędzy autoram etaoi hKetaol poddanych, nie zdaje sobie sprawy z 
giełdy utrzymany zostanie ponadto kon tego. jaki majątek posiada. Tem nie 
takt pomiedzy autorami i wydawcami. | mniej jednak jest on najbogatszym czło 

Zebrania giełdy odbywać się będą wiekiem świata .a Ford w porownaniu 
co dwa tygodnie. Gielda obejmować z nim jest poprostu bledakiem. Wystar 


będzie również | innvch pracowników czy bowiem tylko stwierdzić, że klejno- 
umysłowych. a w pierwszym rzędzie ty znajdujące się w prywatnej szkatule 
dziennikarzy I współpracowników plsm maharadży oceniane są na 4 miligrdy 
periodycznych. złotych, 

Otwarcie ziełdy odbyło się niezwyk | Nizam, tak się bowiem zwie maha- 
$e uaczeście 


nie opuszczą nigdy Indji. Jeżeli 


bardzo |gonów luksusowych dla siebie i świtv, 


który wo 
zi ze sobą. 


Poza maharadżą z Haidarabad, na- 
wet Anglja europejska wyprzedza Ame- 
rykę. Majątek księcia  Westminstern 
wart jest bowiem 800 milionów zło- 
tych. Za ks. Westminsteru krocza na- 
stępnie wielcy magnaci przemysłowi. 
Sir John Ellerman, do którego należy 
większość przedsiębiorstw okrętowych 
szacowany jest na 600 milionów. Set- 
ki milionów wynoszą ponadto majątki 
takich magnatów, jak, braci Solly I Jac 
ka Joel, lorda Derby, zmarłego lorda 
Melchetta i wielu innych. À; 


Miljony Rotszylda są już w całvm 
świecie przysłowiowie. Przez długi sze 
reg lat rodzina Rotszyldów, bankierów, 
istotnie należała do najbogatszych we 
Francji, Czasy się jednak zmieniły, a 
miijony Rotszyłda przestały już wszyst 
kim imponować. Cóż to bowiem zna- 
czy 400 miljonów, podczas, gdy taki 
Renault, znany fabrykant samochodów, 
posiada już 500 miljonów? Takiego ma- 
jatku nie posiada we Francji nawet Cit 
roen. Żaden z nich nie może jednak kon 
kurować z Coty'm, znanym fabrykan- 
tem perfum I wydawcą dzienników. któ 
rego majątek szacowany jest na 600 
miljonów złotych. 


Jednym z najbogatszych ludzi w Eu 
ropie jest pozatem Ivar Kreuger, król 


zapałczany, który sięcią swoich fabryk 
opanował całą Europę, a który, jak 
| dzierżawi również i polski 
monopol zapałczany. Kreuger jest posia 
daczemm. względnie kontrolerem 250 fab 
ryk w 30 krajach europejskich I do nie 
go należy 90 procent ogólnej produkcił 
zapałek. Olbrzymiego jego majątku nie 
można nawet dokładnie obliczyć W 
przybliżeniu jednak wynosi on przesze 
ło 2 miljardy złotych. 


Królem cyny jest boliwijczyk Szy» 
mon Patino, najbogatszy człowiek w 
Ameryce Południowej. Majątek iego 0- 
szacowany jest na miljard złotych. Naj- 
bogatszym włochem jest natomiast by- 
ły minister skarbu hr. Giuseppe Volpi, 
który w majątku swoim posiada rów- 
nież miljard złotych. 


W Niemczech do najbogatszych lu- 
dzi zaliczyć trzeba ekskaisera Withel- 
ma, w Polsce dwa rody arystokratycze 
nę, hrabiów Potockich i książąt Radzi= 
wiłłów. Majątek hr. Potockich szacowa 
ny jest naprzykład na 200 miijonów zł. 

W Czechosłowacii przoduje miljo- 
nerom król obuwia Tomas Baťa, a na 
Wegrzech hr. Esterhazy. 


W świetle tych cyfr okazuje się naj 
jaskrawiej. że miljardcr"v żyją nie tyl= 
ko w Ameryce. Mamy ich również u 
siębię. w Europe. smiało więc powie- 
dzieć możemy, że cudze chwalimy. swa 
jego nie znamy, sami nie wiemy, co po 
siadamy ~a 
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ak należy Wypekić arkusze ankiety? 


Wszyscy mieszkańcy Łodzi otrzymali od właścicieli 
wzgl. rządców domów arkusze ankietowe 


Hiepramidlowe wypelnienie odpowiednich rubryk 
marazi ma strały zarówmo miasto iak i obunatefi 


Nr. 131 


KTO CHC 


i OTRZYMAĆ 


PRALĘ 


miechaj codziennie czyta dział 


W ciągu dnia dzisiejszego I jutrzej- 
szego wszyscy mieszkańcy Łodzi mu- 
szą wypełnić ankietę, na arkuszach, do- 
starczonych im przez właścicieli domów 
lub też administratorów. Termin od- 
dania arkuszy ankietowych upływa w 
dniu 14 bm., to też niewątpliwie mikt 
nie odłoży tej czynności na ostatnią 
chwilę, lecz zawczasu przygotuje sobie 
i wypełni potrzebne formularze, 
Ankieta ta ma bardzo wielkie znacze 
nie. Od nia 14 maja bowiem wszyscy 
obywatele Łodzi, którzy zamieszkują tu 
od szeregu lat, uznani zostaną prawnie 
za stalych mieszkańców, Magistrat na 
podstawie ankiety sprowadzi do Łodzi 
wszystkie dokumenty osób, które zapi- 
sane były dotąd do ksiąg innych miej- 
scowości i w ten Sp ułatwi wszyst- 
kim otrzymywanie dokumentów, ko- 
niecznych przy odbieraniu dowodów 
osobistych, przy zawieraniu ślubu itd. 
Wszystkie trudności, jakie dotąd pięt- 
rzyły się przed mieszkańcami Łodzi w 
podobnych wypadkach, zostaną usunię- 
te. 1 z tych właśnie względów prawi 
dłowe wypelnienie ankiety jest rzeczą 
bardzo ważną, 
Ustawa przewiduje, że każdy miesz- 
kaniec Łodzi musi osobiście wypełnić 
arkusz ankietowy. Tymczasem rubry- 
ki na arkuszach tych ułożone są w spo- 
sób, który wzbudza wiele wątpliwości. 
I dlatego właśnie, po zasiągnięciu do 
kładnych informacji w  megistracie, 
„Express* podaje do wiadomości licz- 
nym rzeszom swych czytelników, w 
jaki sposób ankieta powinna być wypeł- 
niona. Zaznaczyć należy, że źle wypi- 
"sane formularze zostaną zwrócone do 
ponownego wypełnienia i dlatego jest 
. rzeczą konieczną dokładne zapoznanie. 
się z wyjaśnieniami, które nrzytaczamy 
poniżej, 

A więc u góry arkusza ankietowego 
każdy wypełnia datę, nazwę miasta, w 
którem zamieszkuje, ulicę, numer domu 
i numer mieszkania, Wypisywanie ko- 
misarjatu, w obrębie którego się miesz- 
ka, nie jest konieczne — tę okoliczność 
wypiszą sami właściciele domu lub ad- 
ministratorzy na kopertach, w których 
znajdować się będą arkusze ankietowe 
załej rodziny. 

Do rubryki 1 musi być wpisane na- 
zwisko. Mężatki wpisują oczywiście 
nazwisko męża. W punkcie b) tej rubry 
ki, który przeznaczony jest tylko dla 
mężatek, wpisują one swe panieńskie 
nazwisko, względnie, jeśli są zatnężne 
poraz drugi, również nazwisko Swego 
pierwszego męża. 

Do rubryki drugiej wpisuje się imię, 
względnie imiona, jeśli ktoś posiada wię 
cej aniżeli jedno. Imiona te muszą 
brzmieć tak, jak w metryce. Imion przy 
pranych wypisywać nie wolno. 

Do rubryki trzeciej wpisuje się imio- 


na rodziców oraz nazwisko panieńskie | 


matki O 


ile rodzice nie żyją, a dziec! 


SENSACJA JUTRA! 
ia x 
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BO — oto tło miebywałe interesującego fil- K 
W mu polskiego, który wkrótce ukaże się (8 
na ekranie i 


Kina Grand 


ŚWIAT | 
i BEZ GRANIC) 


w rolach głównych 
ADAM BRODISZ 
MARJA DĄBROWSKA 
1ÓZEF RE. 1 
WŁADYSŁAW SZCZAWIŃSKI 
Wkrótce premjera! 


AT p + 


M postarają się, by wszyscy mieszkańcy 
W Szymonowa zerwali z nim wszelkie sto 


nie pamiętają jak brzmiało nazwisko pa 
nieńskie matki, wpisują tylko imiona 
rodziców. 

W rubryce czwartej wpisać mależy 
datę swego zamieszkania w Łodzi. O ile 
kto nie pamięta dokładnej daty, wpisuje 
tylko rok, względnie ilość'lat zamiesz- 
kania w Łodzi, O ile ktoś się w Łodzi 
urodził, wpisuje datę swych urodzin. Na 
stępnie w rybryce tej podać należy u 
kogo się w chwili obecnej mieszka ìi w 
jakim charakterze. Wymisuje się więc 
„i rodziców“, „u ojca”, względnie jeśli 
ktoś jest sublokatorem, wypisuje nazwi 
sko osoby u której mieszka. 

Rubryka 5 może wywołać najwięcej 
nieporozumień. Brzmi ona „Miejsce po 
przedniego zamieszkania*. Nie należy 
tu wpisywać, jak sądzi wiele osób, swe- 
go poprzedniego adresu w Łodzi, lecz 
wymienić miasto, w którem się mieszka 
ło przed przyjazdem na stale do Łodzi. 
O ile nie pamięta się na jakiej wicy 
mieszkało się w tem mieście, wypisuje 
się tylko nazwę miasta. Osoby, które, 
urodzily się w Łodzi, tej rubryki wogóle 
nie wypełniają. 

Rubryki 6, 7 i 8 są bardzo zrozumia- 
łe, wyjaśniać ich więc nie potrzeba.Zwró 
cić należy tylko uwagę na błąd drukar- 
ski, który zakradł się do rubryki 6. Mia 
nowicie miast „w roku 1922”, powinno 
być napisane „w roku 1921“. 

W rubryce 9 należy wypisać wyzna- 
nie według metryki. Nie wolno napisać 
tu nprz. „bezwyznaniowy” o ile nie po- 
siada się dokumentów, stwierdzających, 
iż dana osoba istotnie jest bezwyznanio- 


wą. | i 
Rubryka 10 zawiera stan cywilny. 
Dla wyjaśnienia dodać należy, że osoby: 


żyjące w separacji, muszą wpisać „żo- ;swojszczyzny, a dla informacji osób po 
gdyż separacja chodzących z Kresów, iż należv podać, |4 
gdzie się jest 


W rubryce I1 podaje się, jaki kto Do stonowych. 


naty“ lub „zamężna”, 
nie jest stanem prawnym, 


podpis, na dowód iż stwierdza wiary» 


jest zapisany do ksiąg stałej ludności, 


chodzących z Małopolski podajemy, 


drobnych ogłoszeń 
w „Republice 


W dziale drobnych ozłoszeń każdy 4 
może znaleść wiele ogłoszeń a 


wakujących posada 


buchalterów, 


słada dowód osobisty. O ile dowodu 
osobistego nie posiada, powinien napi- 
sać „nie mam dowodu*. Tak samo w 
rybryce 13, o ile posiada dowód, stwier 
dzający, iż jest obywatelem polskim, po 
winien go wymienić, jak nprz. dowód 
osobisty, wyciąg z ksiąg ludności itd, 
Jeśli nie ma żadnego dowodu, pisze „nie | 3 
mam“, 
W rubryce 14 wpisuje się stosumek 
do powszechnego obowiązku wojskowe 
go. Rubrykę tę wypełnić muszą tylko| $ 
męźczyźni, należący do roczników odj 4 
1912 do 1883. W punkcie a) stopień 
wojskowy, wpisują wszyscy, © ile nie 
posiadają stopnia, względnie w wojsku 
nie służyli, „szeregowiec“ albo „szere- 
gowiec pospolitego ruszenia", W punk- 
cie b) meżczyźni w wieku od 18 do 20 
łat wpisują numer rejestru, w wieku po- 
wyżej 20 lat numer listy poborowej. 
Osoby posiadający książeczki wojsko- 
we wpisują nr. księgi ewidencyjnej 
względnie aneksu, uwidoczniony w ksią 
żeczce. Oficerowie rezerwy wpisują 
mr. księgi ewidencyjnej oficerów, na 
Fere a książki stanu służby oficer- 
skiej. 

W rubryce 15 każdy skała 


korespon- 


biuralistów, 


ników, pielęgniarek, modystek, masa- 
żystów, manikurzystek, służby do- 
mowej, robotników wszelkich branż o 
g wykwalifikowanych i  niewykwalifi- 


cowych itd. 


Uważne codzienne przegłąda- 


publice“ zapewniło 


pracę i zarobek 


wielu ludziom. Od lat już tak 
się utarło w Łodzi. że ogłosze- 
j niaro wakujących posądach za- 
mieszczane są w Iwiej części 
w „Republice“, W żadnem in- 
nem łódzkiem piśmie nie znaj: 
dziecie tylu ogłoszeń o waku- 
jących posadach co w Repu- 
bllce*,.. 
sar 


swój 


godność danych wypisanych powyżej. 
Za podanie fałszywych danych każdy 
będzie odpowiadał sądownie, 

Pozostaje wreszcie ostatnia rubryka 
16, w której widnieje napis „Uwagi“. Do A s$ 
tej rubryki każdy musi wpisać. gdzie Dlatego też bezrobotni powinni 
stale rano czytać tylko „Repu- 


względnie skąd ojciec jego brał pasz- |Æ blike", tembardziej, że dzien- 


port rosyjski. Dla informacji osób po 
chodzi o stwierdzenie w- rubryce tej Szy i jest najłańszem pismem 


porannem w Łodzi. 


zapisanym w księgach KĘ 


dentów, nauczycieli szkolnych i pry- R 
watnych, dentystów, inżynierów, tech- © 


kowanych, agentów, krawców i kraw= GWĘ 


nie drobnych ogłoszeń w „Re- EM 


nik ten kosztuje tylko 15 gro- $% 


zadała ojcu cios w głowe miotkiem 
Krwawy czyn młodej dziewczyny, wyrzuconej 
z domu rodzicielskiego przez kochankę ojca 


Po śmierci żony 49-istni Stanisław 
Góralczyk, rolnik, zamieszkały wę wsi 
Szymonowo pod Łodzią, sprowadził do; 
swej zagrody kochank, 18-letnią Jani- 
nę Koperską. 

Sprzeciwiła się 
sza jego córka, W 
łał nic wskórać. | 

Gdy któregoś dnła Weronika wszczę 
ła sprzeczkę z Koperska i kazała jej na- 
tychmiast się wynosić, Góralczyk sta- | 
nął po stronie kochanki i wyrzuci! cór 
kę z domu. 

Czyn ten wywołał w Szymonowie 
powszechne oburzenie. 

Do Góralczyka zgłosiło się kilku po- 


temu gorąco najstar 
eronika, lecz nie zdo- 


R, | ważniejszych włościan. Zażadali oni by, 
i natychmiast zerwał stosunki z Koper- 


ską i przyjął córkę z powrotem. 
Wdowiec oświadczy? przybvłym, że 
zabrania im wtrącać słę do lego spraw 
„osobistych i zagroził im, że jeśli jeszcze 
raz podejmą interwencję, to ich wyrzuci 
Gospodarze natychiniast opuścili za: | 
grodę, zawiadamiając, Góralczyka. że 


sunki. 


zł | Tak słę rzeczywiście i stało. 


Chłopi poczęli stroniś od (Góralczy- 
(E, przestali mu się kłaniać i przycho- 
zić. 

| Po paru tygodniach Góralczykowi w 
(nocy wybito w zagrodzie wszystkie szy | 


M by. W ciągu kliku nas'vpnych dni zni- 


szczone mu część zasiewów I połamano | 


ch niektóre narzędzia rolnicze. 
s). Góralczyk zwrócił stę do policji, po- 


dając nawet nazwswa przypuszczal- 
nvch sprawców, ktńjz” mu wyrządzili 
„szkody. 


bie stąd wyrzucam! 


danie, nieoczekiwanie porwał ją 


Dochodzenie nie ujas niło jednak wi- 


Góralczyk stracił przytomność. Jak 
ny wskazanych przez aiego osób, 


się okazało, doznał on ciężkich uszko- 


| 


Przez cały ten czas córka (Jóralczy: dzeń cielesnych. Przewieziono go do 


ka mieszkała u swezo dziadka. sędziwe szpitala, w którym „odbył prawię SszeŚ- 
go starca, posładaląaceza uędzną chału- | ciomiesięczną kurację. 
pę gdzieś na końcu wsi. 


Nie komunikowała się ona absolutnie Na sprawie sądowej dziewczyna tłu 


Góralczykówna została aresztowana 


ze swym ojcem, uważając, że już nigdy maczyła się że działała w obronie swej - 


czci, 
Sąd, biorąc pod uwage okoliczności 


nie zdoła się z nim w:rozumieć. 
Pewnego popołudnia. gdy znajdowa= 


ła słę sama w zagrodzie dziadka, zjawił krwawego czynu, skazał Góralczykównę | 


się nieoczekiwanie Góralczyk. na rok więzienia. 

Był mocno piiany i ledwo trzymał | © 
się na nogach. 

— Przyszedłem się z tohą pogodzić 
c rzekł. — Żal imi ciebie. Marnujesz 
się. 

— A wyrzucisz tę wstrętną dziewu- 
chę — spytała go córka. 

— Nie, nie wyrzucę. Dlaczego ci 
ona przeszkadza? Chcę, żebyś żyła z 
nią w zgodzie. 

Weronika, uważając, że dalsza roz- 
mowa jest zupełnie bezcelowa, kazała 
ojcu wyjść z izby. ; 

— Tyś mnie wyrzucił ze swego mie 
szkania—zawołała doń—a teraz ja cle- 


$rzejechanie 
Przed domem przy ulicy Kilińskiego 
138 pod koła samochodu dostała się Ka- 
zimiera Zarębska. Doznała ona ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Pogotowie udzie- 
lito poszkodowanej pomocy lekarskiej 
Szolerem zajęła się policja. 


 Bóiki 


''W mieszkaniu przy ulicy Tosoró 
wej 1 została dotkliwie poturbowana 
Marja Wojciechowska. 

W mieszkaniu przy ulicyNowej 18-20 
pobito Marję Rutkowską. Poszkodowa- 
nymi zaopiekowało się pogotowie. 


Góralczyk nie chciał jednak ruszyć 
się z miejsca. 

Gdy dziewczyna ponowiła swe żą- 
w raj Wypadek przy pracy 

Przy zbiegu ulic Cmentarnej i 11-go 
listopada, przy zakładaniy szyn tramwa.- 
jowych, pracownik tramwajowy Edward 
Pluciński (Przejazd 45) doznał ciężkich 
uszkodzeń cielesnyca. rogołowie prze- 
wiozło go do szpitala „ 


miona, usiłując zniewolić, 


Weronika broniła się rozpaczliwie. 
W pewnej chwili udało jej się wyrwać 
z rąk zwyrodniałego ojca. 

Porwała wówczas leżący na podło- 
dze młotek i zadała nim ojcu cios w glo 
wę. 


ha <a fiord 
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| moje grono rodzinue z poważnie nastrojonemi 
minami zebrało się w specjalnie wynajętej na 
ten cel sali aby wypełnić wreszcie „Ankietę A, 
(wzór Nr.11“, Każdy członek rodziny przygońo- 
| wał wszelkie potrzebne dokumenty, poczynając 
|od starych biletów kinowych poprzez książecz- 
ki Kasy Chorych, świadectwo szczepienia ospy, 
m4 do metryki urodzenia i dwuch fotograćji, 


l Ja, jako głowa, a raczej jako półgłówek ro- 


weding metryki urodzenia), 

| Okazało się, że Moniek ma, ni mniej ni wię 
cej, tylko 8 imion, W metryce — Mieczysław, 
ja go nazywam Mońkiem, bo na to zasługuje, 
służąca woła na niego „Manius bo tak jej się 
podoba, żona wabi go , „Mańcio*, jedna ciotki 
ubzdrzyła sobie, że mój Moniek nazywa się 
„Marjan“ i zrób jej coś, drugiej ciotce spodoba. 

bo się imię „Miecio”,- wujek nadał mu imię 
„Mateusz“, a w szkole wołają na niego „Za- 
smarkamy Maciek*, Wszystkich imion nie Sok 
łem oczywiście zmieścić, więc podałem tylko 
|uafelektowiejsze | dodałem „i t d™ 

| Dalej: 


PANIEŃSKIE MATKI 

| Z tą rubryką nie miałem zbyt wiele trudno- ' 
Sci, tylko co do panieńskiego nazwiska matki 
wynikła pewna kwestja, polegająca na tem, że 
moja żona miała trzy matki i trzech ojców, 
Pierwszy ojciec nazywał się, bez nroku, Kwilen- 
szepsensztajn, a pierwsza matka z domu — Ka- 
| perwassermannówna, Kwilenszepsensztajn 
umarł bez uroku, i została sama Kzaperwasser- 
mannówna, która wyszła powtórnie zamąż za 
| Hontgwurstenhammera, Gdy Kaperwasserman. 
|aówna również umarła, został sam Honigwur- ; 
|stenhammer, który pobrał się, z Klopsendaren- 
kannenmacherówną, która po jego Śmierci wy- 
mła zamąż za Lorenzwestnszpica, który pocho- 
| wał ją i ożeni się z Lippenmodaklingbeilówna, 
ita zaś pochowała dwuch następnych mężów: 
Mennergesanśmanna i Pippeukdingerberga, któ- 
rych już nie liczę, gdyż żyli bardzo krótko, Otóż 
żona moja zapomniała, która z tych pań była 
jej matką i który z tych panów był jej ojcem, 
Ponieważ tego wszystkiego z przyczyn technicz 
nych w ankiecie wymienić nie mogłem, więc 
tylko zaznaczyłem że nazwisko panieńskie mat 

Iki Mońka nie nadaje się do powtórzenia, 


Na to odpowiedziałem poprostn, że Mo- 
niek mieszka w swym pokoju (u kogo?) u mnie, 
tw charakterze?) w charakterze zakały rodziny, 


[ym obecnie mieszkamy, Więc jakie moglo być 
poprzednie miejsce jego zamieszkania?., W to- 


6. — GDZIE MIESZKAŁ W DNIU OSTAT. 


Tamże, 
9 — WYZNANIE? 
| Nie ulega najmniejszej wątpliwości 
Nareszcie dobrnąłem do ostatniego pyta- 
mia: 
13. — CZY POSIADĄ DOWÓD OSOBISTY 
M JAKI? 
| Okazało się, że co do dowodów osobistych, 
$o w naszej rodzinie taki dowód ma tylko Pipuś 


nasz piesek w postaci kwitu magistrackiego za |1950—22,45: Transmisja z Teatru Wielki 


opłacony podatek od psów, Reszta rodziny nie 
posiada żadnych dowodów tożsamości, zle ja 
| możę ręczyć, że moja żona jest moją żoną, choć 
ce do Mońka mam pod tym względem pewne 
wątpliwości 

| BOLSKI, 


 usugżunmwyg apiek. 
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w dyżurują 


i: Skkiewicza WAE <a 26) J. Jodie. 


totrkowska 25). / Sokolewicza i W, Szata wygłosi 
$ rzejazd ŚR Lic Lipca A 193) A. 
i Łobody (11 Listopada S6). 
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3. — IMIONA RODZICÓW I pte 


NIEGO SPISU LUDNOŚCI? | 


nocy ę ŻA mua 
M, iai Sea Zgieska "54 uke, | o Polsce współczesnej” 


„W Sidłach 
Kłamstwa” 


<XKSśid$35 


bary Cooper 
[nil Jannig 


Dźwiękowy Teatr »wietiny 


12.V 


CASINO” 


Dziś nieodwołalnie raz i 00 toż okila) 


ak <a kiorr obj: og 
Europę pt 


Jej Ehłonczyk 


00 PROC  DZEIĘKOWIEC MÓWIO- 
ć CZESKU. 


Połęga uczuć SE aa i piekło udręczeń, 
przez które brie porzucona przez mę- 
ża żona i matka, Orgja pijacka, życie 
lokału nocnego, Obława policji obycza- 

ej — Epizod w domu noclegowym 
a silnego dramatu, ujęte pla- 
stycznie, niekiedy aż lesne w reali- 
stycznem zacięciu 

W rolach głównych Magda Sonia, 
B-letni Jaś Feber (jeij syn) oraz Jaro- 
sław Kocian, słynny skrzypek czeski. 


Nadprogram: MICKY NA ARENIE, 
oi TRSN i aktualności kra- 
e, 


RO DEE seansów w SR 
ie o godz 430 w oty 
niedziele poranki o godz. 12—3 po poł, 


Przed wyjazdem na wieś 


nawet dzieci muszą się wymeldować 


Admimistratorzy domów zawaleni są 
pracą w związku z wprowadzeniem no- 
wego systemu meldunków. Pierwsze 
dni stosowania tego nowego systemu ce 
|chuje ogólny chaos i brak orientacji. 


|Nie wszyscy urzędnicy nawet orjentują 
|się w sprawach blankietów, wypełniania 
rubryk 


itd. Zdarzyt się przed kilku 

dmiami wypadek w jednem z miast, że 
administrator musiał 
trzy razy przepisywać meldunek na 
różnych blankietach z polecenia tego 
samego urzędnika, który sam nie wie- 

dział co zrobić z tym fantem. 

Dawniej sprawa zameldowania lub 
wymeldowania lokatora nie przedsta- 
wiała dla administratora domu żadnej 
pracy. Często załatwiał to dozorca, a 
administrator sprawdzał tylko, czy wszy 
stko jest w porządku. Dziś meldunek 
stanowi najpoważniejszy dział pracy w 
zawodzie administratora domu, Trzeba 
;zorjentować się na jakim blankiecie na- 
leży wypełniać meldunek, wypisać od- 
powiednie dane w rubrykach, zdobyć 
podpis lokatora itd. 

Zameldowanie lub wymeldowanie 
jednej osoby zabiera więc sporo czasu. 

Szczególnie w okresie 


wyjazdów na letniska 

powiększy się znacznie zakres pracy 
administratorów. W tym roku każdy 
obywatel miejski, wyjeżdżając na letni- 
sko, musi w myśl przepisów spełnić obo 
wiązek meldunkowy, a mianowicie — 
wymeldować się w mieście i na zasa- 
dzie otrzymanego kuponu zameldować 
się na wsi. 

Obowiązkowi temu podlegają wszy- 
stkie osoby wyieżdżające na wieś bez 
względu na wiek, a więc 

nawet dzieci i niemowlęta... 
Okazamie dowodu osobistego na wsi | 
jest niewystarczające, gdyż potrzebny 
jest dowód wymeldowania się w mieś- 
cie. Bez tego dowodu nikt nie może się n 
zameldować poza granicą swego stałe- 
go miejsca zamieszkania. 

Meldumki te w- zasadzie są 

dka" bezplatne. 
Lokator ponosi tylko koszta druków. 
Jeżeli jednak sam nie zdoła wypełnić 
blankietu meldunkowego z powodu bra- 
ku orientacji hub nieumiejętności pisa- 
ma, i czynność tę zamiast niego wyko- 
na administrator domu. wówczas, oczy- 
wiście, administrator może żądać wyma 
groczenia za swą fatygę. 


Hallo? Tu raæadjo?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
FN gw "RADJA*, 
dnia 12-go maja, 

Godz, 08 1205: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05—13,15: Muzyka z płyt gramofonowych fir- 
my A, Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 1315— 
13.25: Odczytanie programu dzwennego reper- 
tuar teatrów i kin, 13,25—14.35: zh aga 14,35 
—40.50: „Chwilika aan t , „Probl 

coi p J paki ES 


tów rakiatowych" — 

(6r z mie ekr 

15.50: Od dla PAETE RAA" pt Nauka pt 
„Nauka o Polsce współczesnej” — wygłosi prof. 
AH, Janowski (tr. z ASA 1550—16, Re: „O sztu- 
ce w sędzia Pogoda 
(tr T Vaeni. To 10—16.15: omunikał dla 


żeglugi i rybaków, 16.15—17.15: Muzyka z płyt 

gra . fek z Borra ANE aras | Od- 

c jako teren yczny * wy- 

|" p Órmicki (tr gore 17 45—18,45: 
oniczny, 

Filh. a ig a i K i Wiko- 


ae (7 É a 1. L Z Pysodjum 


Koncert wi 063 aee a Za- 
proszenie do tańca, 4. P. i a) endan- 
te cantabile z kwartetu smyczkowego D 
b) Marsz AEON 18 45—19,10: Rozmaśtoś- 
ci, 19,10—19 25: Hpi ei Przemysł: 
Handlow amu na dzień 


ej w progr: 
następny. 19. 2519.35: Płyty gramofonowe. 19.35 
—19.50: zwy dziennik ra SCI 


A sitęjeccy ot. 


Warszawie op Offenbacha 
24 „ meteorolo- 
lekka 


mana“ 2245—24: 
giczny, policyjny sportowy FE 
i taneczna z Warszawy. 


ŚRODA, dnia 13 maja 1931 roka. 
Godz. 11,58—12.05: Sygnał czasu z Warsra- 
7 ITos IBIS Maryka s pirt gramolooowyek fe 
cy 13.1 uzyka z gramofonowyc 
Klin$beil, Piotrkowska Nr. 160. 
oin ‘Odczytanie programu dziennego i T- 
tuar: teatrów i kin, 13,25—15 30; Droóęwa: 15.30 
—15.50: Odczyt dla maturzystów p. t. , Nauka 
— wygłosi prof, AI. Ja- 
lmowski (tr. z W-wy). 15.50—16.10 Radjokronika | 
dr. Marjan Stępowski (tr. z W-wy) į sk 
16.10—16.15 Komunikat dla żeglugi i rybaków. 
,16.15—16.45 Program dla dzieci. 1) Obrazek pió 
ra ki. Rostafińskiej - Chaicowskiei a t „Kwiaty 


tskżeg 
R cera 


i my*, 2) Felieton B. Hertza p. t. „Adolf Dyga- 
i we wspomnieniach ernas (tr. z W-wy) 
16.45—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych z 
ER 17.15—17.40 Odczyt ze Lwowa p. t. 
„Lwów. ongi, a dziś* — wygł. red. Michat Rolle. 
17:45—18.45 Koncert popularny w wyk. Ork. P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z W-wy) 18.45— 
19.10 Rozmaitości. 19.10—19.25 Komunikat Izby 
Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie programu 
na dzień następny. 19.25—19.40 Płyty gramofo- 
nowe. 19.40—19.55 Prasowy dziennik radjowy 
z Warsza 20.00—20.15 „Wśród książek“ — 
wygł. prof. H. Mościcki (tr. z W-wy). 20.15 — 
20.30 Felieton p. t. „Morze mnie woła* — wygł. 
dr Józef Gatkowski (tr. z Warszawy) 20.30— 
22.00 Muzyka lekka w we ork. P, R. pod dyr. 
Nawrota, Mlecsystaw Fogg (piosenki) i prof. L. 
Urstein (akomp.) W przerwie koncertu kwa- 
drans literacki. Nowela Gabrieli Zapolskiej p. t. 
akoniec sami“ (tr. z W-wy). 22.05—0,30 Trans 
misja z teatru „Morskie Oko“ rewji p. t. Podróż 
na ksjężyc*. W przerwie komunikaty: PAT, me 
teorologiczwy, policyjny, sportowy. 


TEATR MIEJSKI. 

D we wtorek przedstawienie zawieszone 

„Trzy razy rege TA s = 

Jutro środę komediji 

amerykańskiej Anny Nócole Éa razy zaśli- 

bierni“, ę ią: Dąbrowska  Niedział- 

kowska, . Dębicz, Michałak, Mroziński Leak, 

S st i pyłowe estuki K, Tatarkiewicz, De- 
oracje 


TEATR KAMERALNY, 
Jutro w ję premjera = ea komedii 
dramaturga łoskiego L. Pi- 
randellia Rozkosz w przekładzie 
yńskie$go Sztuka ta, zamyka- 
jace a ao ipg yori j iekawsze kisia 


„i 
w Warszawie okół 100 razy, 
A Petra POPULARNY, 
o i pojutrze wieczorem stałe za- 
pełniająca bomedja ze śpiewami i 
tańcami W, Rapackiego „Ja tu rządzę”, 
,„MAŁKA SZWARCENKOPF”". 
W czwariek dnia 14 maja r b. 


ai Nr, 205 ciesząca się zawsze wielki 
par atl sztarka w 5-ciu aktach T oniba 
„Matka ii jage a Y eżtyserja 
Ceny 50 groszy. 


a- apan wersji znany film o. L „N 


Nr 131 


Bamtyci wę frakach" 


Sensacja teatralna Wiednia 


„Remaissancebiihne* w Wiedniu wy- 
stawia ostatnio, cieszącą się wielkiem 
powodzeniem sztukę dwuch austrjackich 
|żorów Hellera i Schiitza pod tytułem 
„Bandyci we fraku“. 
Jest to sztuka treścią swą przypomina- 
jąca powieści Wallace 'a, mimo to naj- 
|poważniejsi Bac nie odmawiają jej 
wielkiego wdzięku ł świetnie przepro 
wadzonej akcji, 

Bohaterem sztuki jest prezes wie 
kiego przedsiębiorstwa paryskiego, któ 
ry ma młodą, przystojną córkę. Okazit 
|je się jednak, że ta córka nie jest jego 
| lecz pewnego jegomościa, który prze 


1 

siedział w więzieniu, 
będąc sąsiadem pana prezesa, odbywa: 
jącego karę za malwersacje. 

Panu prezesowi udało się jednak 
uciec z więzienia, a gdy znalazł się ne 
wolności, zabrał swemu sąsiadowi żone 
i dziecko. Żona wkrótoe umarła, a dziec- 
ko wyrosło pod opieką przybranego oi- 
|ca na dorosłą pannicę. 

Lecz oto przybył dawny towarzys? 
z więzienia i żąda zwrócenia mu córki 
Nie przybywa or sam, lecz w towarzy- 
stwie włoskiego arystokraty, który. jal 
się okazało z arystokracią ma ar 
mało wspólnego 

należy natomiast do szajki, 
mającej na celu zrainowanie materialne 
prezesa. 

Przybrana córka prezesa zakochała 
| się w pięknym włochu, co jest oczywiś: 
cie na rękę członkom całej bandy, lecz 
włoski arystokrata sam później wpad: 
w sidła paryżanki I staje się jej niewol 

nikiem. 

Sztuka kończy sie szczęśliwie. „„Ban: 
dyci we fraku“ pod wpływem szlachet- 
ności młodej paryżamki stają się uczci- 
wymi ludźmi, a prawdziwy iei ojciec 
widząc szczęście swej córki, rezygnuje 
z dalszego szantażu i nie zdradza jei 
rodzinnej tajemnicy. 

Sztuka kończy się, jak w filmie ame- 
rykańskim, przedślubnym pocałunkiem 
dwojga kochanków. 


Słynny reżyser 
- Griffith 


oskarżony o uwiedzenie artystki 
Wielką sensację w Hollywood wy- 
wołała przed kilku OaE skarga 
sądowa artystki filmowej Fern Setril 
iwko reżyserowi Gritiithowi, 
licznych obrazów amerykań. 


twórcy 
skich. 

Griffith był ostatnio zajęty reżyserją 
historycznego filmu „Abraham Lincol" i 
jak twierdzi powódka, grająca w tym fi] 
mie jedną z głównych ról, napastował ją 
podczas zdjęć. 

Artystka zażądała przeszło pół miljo 
na dolarów odszkodowania. 

Griffith liczy obecnie 51 lat. Twier- 
dzą on, że artystka go szantażowała 
chcąc wyłudzić pieniądze. Całe jej 2- 
skarżenie uważa za pozbawione jakich- 
kolwiek podstaw. 

Proces wywołał w Ameryce odbrzy. 
mie zainteresowanie. 


Nowiny 
filmowe i teatralne 


Iwan Goll i Heinz Lippman ukończy 
li tragikomedję p. t. „Dziewica parys- 


ka*. 
* 
Reżyser Paul Chinner zakupił dla 
Elżbiety Bergner prawo  sfilmowania 
powieści Jacka Londona p. t. „Wielka 


pani małego domu“. Elżbieta Bergner 
grać będzie w tym filmie główną rolę 
zarówno w wersji niemieckiej jak i an- 
gielskiej. * 


Reinhold Schuenzel ma wkrótce it 
scenizować film w wersji francuskiej. 


wystawiona ; 
Dea w_ Teatrze w sali Geyera, ul, Piotrkow. | 


W Epinay nakręcają obecnie we fran 
eapoL 


. 


Śpiewające miasto“ 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
W variete „Alhambra“ zamordowany zo- 

stał ENDE warszawski Zygmunt 

Ruelcki, który przybył tam ze swą żoną 


Podejrzenie pada na piękną tancerkę, Gizę 
TUR występu (miała 


Ordeńską, która 
Przy sobie broń, 

rdeńską aresztowano i osadzono w wię- 
ziemu, Odmówiła ona udzielenia wszelkich 


Gospodarcze- 
który zdefrau- 
Okazało się że 
rytycznego wieczoru w „Al- 
hambrze* i starał się o uzyskanie od Ru. 


wanej sumy 

Obrony Ordeńskiej podejmuje się zna- 
my adwokat warszawski dr, Holz który do- 
biera sobie do pompaj kierownika bryga- 
dy detektywów Scotland Yardu Edwina 

bawiącego przypadkowo w War- 

ene de ik 0 
fown w spry zwalnia Or- 
deńską z więzienia pod pretekstem choroby 

Pewnej nocy po mtocznych zaułkach 
Powiśla błądził jakiś cień, 

Był to młody mężczyzna, który znikł 
za bramą j iz opie kamlahig na 
Bugaju dusznej, ymionej izbie cze. 
kali już nań dwaj mężczyźni, Między przy- 
byszem a domownikami je aprzecz- 
ka, która zamienia się w walkę na noże, 
Podczas bójki wpada do izby Brown, który 
porywa „nł M s 

Dr, peny Brigas poznaje owego mlo- 

: jes "Barczak, który czybał na 
Świe pai Liwskiej z rozkazu awych kam:' 

Brown udaje stę na ba! do pałacu pani 
Ruleckiej Przy pomocy AR flar . 
wadził Ralecka, w stan uśpienia i zat 
do hotelu. 

Barczak poznaje 

ona właśnię 


a przyznaje, 
A 2e OOR A 
międzyczasie a się proces 
zabójstwo. Ruleckiego i Ordeńska pees 
ana na rok więzienia za usiłowanie za- 
kg jąż Wykonanie wyroku zawieszono na 
ata, 


Sekretarz detektywa, Smith, po uciecz- 
ce od Browna przeniósł się wraz ze swą 
kochanką, Zubową, do Łodzi. je nawią- 
zuje kontakt z fałszerzamń banknotów 

, Zubowa prowadzi potajemny romans z 
Richol'em który również przebywa w Łodzi, 
W chwili gdy Brown wkracza do ho- 
telu wraz r policją, by aresztować Smitha, 
sekretarz detektywa ucieka podstępnie wraz 
z Zubową i wyjeżdźa do Krakowa Zubowa 
pozostaje w Łodzi nie może się bowiem 
rozstać z Richotem, który mieszka u prze- 
a Krantza pod nazwiskiem Prze 
worskiego 


Smith znowu napełnił kieliszki. Bar- 
czak tylko na to czekał. Wychylał jeden 
kieliszek po drugim, ocierając usta rę- 
kawem marynarki. 

— No, a teraz do rzeczy... — zapro- 
ponował Smith. — Jak pan sobie wyo- 
braża tę historię z Brownem?... Czy ma 
pan jakiś plan?... 

— Plan tu niepotrzebny... — odparł 
nawpół pijany kompan. — Kula w łeb ; 
po kramie... 

„em Łatwo to powiedzieć, lecz tru- 
dniej wykonać... — zwrócił uwagę da- 
wny sekretarz detektywa — Brown nie 
jest znowu taki głupi... Nie tak łatwo go 
zaszachować.. Ja go znam dobrze... To 
sprytna bestija... 

— Ale nie dla mnie... Niech tylko do- 
stanie się w moje ręce, a zgniotę go na 
kwaśne jabłko... On kuty — ja dwa ra- 


— Gdyby go pan dostał w swe ręce 
to wszystko w porządku, ale jak go zła 
pać?.., W tem sęk, a w seku dziura... Ja 
mam: plan... 

To mówiąc wychylił jeszcze jeden, 
chyba już dwunasty, kieliszek. przysu- 


ODBRIĘTAC| 


Powieść semsacyjmo -isceraumrinaimnma. 


. Napisał dla „Expressu“ JERZY BAK. 


YA się do stolika i rzekł niemal szep- 
em: 

— Trzeba go. tu ściągnąć, rozumie 
pan ?... Albo do Łodzi, 006!... 

— Nie przyciągnie go pan chyba na 
sznurku, jak pieska!... — roześmiał się 
Barczak... va 

— A właśnie, że przyciągnę.. Ja 
mam, panie. gotowy plan... iągniemy 


1| so, uważa pan, do Łodzi i tam dopiero — 


ciach!.. Co?... 
— Ciach! — powiada pan?... Dobra... 
| Jak „ciach“! to „ciach“! Dawać go tu! 
| nie namyślając się długo, Barczak 
„wyciągnął z kieszeni rewolwer. 
Zostaw pan!... 
| — No, 607... — zdziwił się pijany rze 
| zimieszek. — Kula w łeb i basta!... 
i  — Ale kogo chce pan zabić?... Chy- 
' ba nie mmie!... j 

Barczak mrugnął nieprzytomnemi o- 
czyma, spojrzał na swego towarzysza i 
odparł: 

— Ma pan rację... Trzeba jeszcze za- 
czekać... dj 
~ Schował broń, przysunął się do swe 
go towarzysza i szepnął: 

— Ale za to powiem panu coś cieka- 
wego... 

— No?... 

— Byłem przed kilku dniami w spra- 
wach OROI w Łódzi,.. 377%! 
02... 

~ — I wie pan kogo spotkałem?... - " 
"— No, no?... i 

— Tego francuza... jak mu tam... Ri- 
chot, czy jak tam... j l 
Widzia” ~an. Richota?.. I puścił 
go pan tak n“ NOP... e 


— Do mnie może pan mieć zaufanie... 
Ja wiem co robię... Jakich pan chce infor 
macyj, wszystko mam... 

— Gdzie mieszka ?... 

— U Krantza. Nadleśna 3.. 

— Co robi?... 

— Zbija bąki, nic pozatem... A, tak, 
zapomniałem... W wolnych chwilach od 
zbijania bąków „zawraca głowę pewnei 
rosjance, fest kobita... Zubowa się na- 
zywa... i 

Smith zerwał się z krzesła. 

— Jak?... Jak się nazywa?,,. 

— Mówię wyraźnie, no... Zubowa... 

— Wie pan napewno?... 

— Gdybym nie wiedział, 
gadał... Zna pan tę kokotę?... 

Smith zacisnął pięści. 

— Zamilcz pan!... 

— Qbrażać się niema czego... Więc 
zna pan tę uczciwą kobietę, tego anioła ? 

— Gdzie ją pan widział ?... 

— Wybadałem tę sprawę dokument- 
nie dla pewnej osóbki. która mnie o to 
prosiła... Otóż ta Zubowa mieszka teraz 
u niego, u tego francuza a ten francuz u 
tego niemca... Rozumiesz pan?... Rosian 
ka u francuza, a francuz u niemca... Mię 
dzynarodowe towarzystwo, co?... 

Smith już nie słuchał co do niego mó- 
wiono, Zanotował tylko coś no skrawku 
papieru i uśmiechnął się do siebie. 

* Barczak z trudem utrzymując równo 
wagę nawet w pozycji siedzącej, kiwał 
się na wszystkie strony, aż wreszcie. 
zwalił głowę na stół i począł chrapać. 

Smith zapłacił za wódkę i wymknął 
się z knajpy. 


tobym nie 


ROZDZIAŁ III. 


smi 


Tajemnicza korespondencja 


Pewnego dnia, gdy Richot udał się 
do biura, Zubowa przeprowadziła szcze- 
gółową rewizję w iego gabinecie. Szu- 
flady były zamknięte. nie mogła więc 
zbadać ich wnętrza. Przerziucała książ- 
ki i papiery, leżące na biurku. lecz nic 
podejrzanego nie znalazła. Zajrzała do 
szafy: przetrząsnęła wszystkie kieszenie 
rozwinęła każdy papierek, lecz bezsku- 
tecznie. Wreszcie przewróciła koszyk, 
stojący pod biurkiem i zaczęła grzebać 
w śmieciach. 

W ręce wpadł jej nagle jakiś zamaza- 
ny kawałek papieru. Rozwinęła go sta- 
rannie, wygładziła ręką i przeczytała 
wypisane kilkanaście razy w różnych 
kierunkach jedno i to samo imię kobie- 
ce: 

— Giza Giza Giza Giza Giza Giza 
Giza 

Słowo to wypisane było raz wielkie- 
mi, raz małemi literami. Widać było, że 
autor tej bazgraniny wypisywał to imię 
podświadomie. siedząc przy biurku i my 
śląc o jakiejś Gizie. 

Poznała odrazu charakter pisma Ri- 
chota. Więc wykryła jej imię!... Giza!... 
Więc to ona, ta nieznana Giza. iest jej 
rywalką !... 

Ach. gdyby mogła ją teraz zgnieść 
w swych rękach! 

Nie zostawiłaby ani jednej całej ko- 
steczki!.. Porwała niewinny kawałek 
papieru na strzępy i rzuciła ze złością 
na ziemię, poczem zawołała . służą- 
cą i krzyknęła ni z tego ni z owego: 

— Sprzątać tu zaraz!... Żeby nie zo- 
stało ani kawałka papieru!... 


Służba uważała już ią za panią do-| 


mu. rozkazy jej spełniano bez najmniej- 
szeso szemrania. 


Z Z a A a 
J 


rzuciła się na kanapę. Czuła swą bezsil- 
ność wobec nieznanej rywalki i to ją do 
prowadzało do wściekłości. Leżąc na 
kanapie z twarzą ukrytą w dłoniach, po 
wtarzała nieprzytomnie: 

— Giza... Giza... Giza... 

Przez cały dzień nie wychodziła z 
domu. Krantzowi kazała powiedzieć, że 
jest niedysponowana i przyjmowała po- 
siłek w swym pokoju. Richot nie pytał 
wcale o nią. 

Następnego dnia z samego rana po- 
kojówka przyniosła jej list. 

— Pewnie znowu od Smitha... — po- 
myślała Zubowa. — Ten idjota cały swój 
zarobek wydaje chyba na znaczki pocz- 
towe... 
Spojrzała na adres i poznała charak- 
ter pisma byłego sekretarza Browna. 
Rzuciła list na stół i przewróciła się 
na drugi bok, W tej chwili obchodziła ją 
tylko jedna sprawa: jak pozbyć się tej 
niebezpiecznej rywałki?... 

Wstała o godzinie dwunastej. Siada- 
jąc przy stole, zwróciła znowu uwagę 
na list Smitha. Zastanawiało ją, że tym 
razem koperta była mniej wypchana niż 
zwykle. : 

— Pewnie jakieś pogróżki... — pomy 
Śślała. — Ciekawe co też mu znowu wpa 
dło na myśl... 

Niedbałym ruchem rozcięła kopertę, 
z pod wypadła pojedyfńicza kartka pa- 


ii: 


— Nie będę ci zajmował dużo czasu 
— pisał Smith — bo wiem, że moja oso- 
ba dawno już przestała cię interesować. 
Jeżeli zaś teraz piszę, to z myślą o To- 
bie, nie o sobie. Frzypadkowo wykry- 
łem cała prawdę. wiem już kogo ko- 
chasz i dia kogo mnie opuściłaś. Nie tę- 


Zubowa przeszła do swego pokoju ilde ci z tego powodu czynił żadnych wy- 
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rzutów, nię mam zamiaru zdobywać cię 
siłą. Skoro tak postanowiłaś, niech się 
dzieje wola boska... Ale, wiedz, że ja Cię 
nie przestałem kochać i nigdy chyba w 
życiu nie przestanę. Pragnę Twego 
szczęścia, na tem mi naibardziej zależy. 
Dlatego też nie mogę ścierpieć tego, że 
człowiek, którego kochasz, okłamuje 
Cię w bezczelny sposób, kpi poprostu z 
Ciebie... Może Ty o tem nie wiesz, ale 
łatwo Cię chyba przekonam. On Cienie 
nie kocha. Sama musiałaś to zauważyć: 
o ile tylko nie jesteś zbytnio zaślepiona. 
On ma w Warszawie kochankę, Gizę Or 
deńską: o której ciągle marzy i do której 
tęskni. Gdy ściska Ciebie w swych ra- 
mionach, myśli o tamtej. Czy to Cię nie 
przejmuje wstrętem?.... Czy to nazy- 
wasz szczęściem w miłości? Chcę Ci 
pomóc, bo jak już rzekłem, zależy mi ty! 
ko na Twolem szczęściu, Jeśli nie potra- 
fiłaś być zę mną szczęśliwa, bądź przy- 
najmniej szczęśliwa z kim innym. Mu- 
sisz się pozbyć tej niebezpiecznej ry* 
walki, Inaczei nigdy go nie pozyskasz. 
Proponuję więc następujący plan: napi- 
szesz do niej w imieniu Richota, żeby 
przyjechała do Łodzi. Na odwrotnej 
stronie załączam jej adres. Przyjedzie 
napewno, tylko musisz to sprytnie urzą- 
dzić, żeby podrobić 


na... W ten sposób pozbędziesz się ry- 
walki i Richot pozostanie Twój na zaw- 
sze. Powiedz Sama, czy nie jestem dla 
Ciebie dobry?... Musisz tylko uważać, 
kiedy nadejdzie od niei odpowiedź i za- 
wiadomisz mnie kiedy Ordeńska ma za- 
miar przyjechać do Łodzi. Całe ryzyko 
biorę na siebie. Czekam na odpo- 
wiedź. Żegnaj! 
Smith.” 


Zubowa nie mogła skupić myśli. Że 
też taki list odrzuciła bez czytania. Ja- 
ki on dla niej dobry!... Jak odgadł jej naj 
tajniejsze myśli... Wszak o tem tylko ma 
rzyła!.. Pozbyć się tej nieznanej „Gizy*, 
posiąść Richota całkowicie w swe wła- 
danie!.. Dwa razy przeczytała dokła- 
dnie ten list i schowała go do swej szt- 
fladki. Była uszczęśliwiona. Zemsta jej 
będzie bezlitosną !... Dla wrogów niema 
przebaczenia!... Walka w miłości ni- 
czem się nie różni od ataku na fromcie!.., 

Humor jej zmienił się odrazu. Najwy 
raźniej odczuła. to służba. 

Po południu weszła do gabinetu Ge- 
orgea. Gdy stanęła na progu, zmieszał 
się i ukrył coś do szuflady. 

— Nie wyjdziesz dziś wcale?... — za 
pytała napozór obojętnym głosem. 

— Zaraz wyjdę... Czy chcesz czegoś 
ode mnie?... — odpar? opryskliwie. 

— Nie.. Chciałam się tylko dowie 
dzieć. jak się czujesz... 

— Dziękuję, dobrze... 

Umilkł nagle, iakgdyby czekał na to 
aby wyszła z pokoju. Nle czekała aż ją 
wyprosi i sama opuściła jego gabinet. 
Widziała, że coś pisał. Czy to nie był 
list do niei? — myślała. Może on do niej 
naprawdę napisze ?.. Co wtedy ?... Oba- 
wiała się, że może zabrać list ze sobą i 
zaraz wysłać... 

Schwyciła słuchawkę telefoniczną. 

— Czy jest pan dyr. Krantz? 

— W tej chwili... Kto mówi?... 

— Przeworska... 

Cisza. Po chwili: 

— Dzień dobry... Krantz przy telefo- 
nie... Co słychać?... 

— Mam do pana prośbę... 

— Słucham, słucham... 

— Czy może pan natychmiast we 
zwać mego brata do biura?... 

— Co się stało?... 


(Dalszy ciąg iutro). 


jego charakter pi- 
sma. A resztę już ja załatwię.. Ordeń- 
ska nie zobaczy go więcej, bądź spokoł- 
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Kto pragnie zapomnieć o swych troskach niech spieszy do GRAND KINA 
w wesołym przeboju 
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4 MA Chevaliera pt „Kawiarenka“ 
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Dziś dni następnych! 
Program humora! 


Dr, med. 


ŚŚ OREICHER 


Spolana chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie d aterm'ą, Elektroterapia. 
Południowa 28, tel. 201-9? 


Od 8-11 rano i od 5—9 więcz. 
W nie ziele od 9—1 pp. 


N Z n i Í y SZW aka waski 
a Zachodzie Boro > 


Bez Zmian majstra 


POMOC I SKUTEK BEZ OPERACJI!!! 

RUPTURY. jakoteż kalectwa ni 
wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
życia ludzkicga są bardzo niebezpie 
czne. Ruptura staje się wielką jak glog 
wa ludzka i konewka spowodowaćj 
może śmiertelne powikłania kiszek. & 

Specialne lecznicze bandaże orto-g 
pedyczne gumowe mojej metody uUsu-jĄ 
wają radykalnie najniebezpieczniejszefą 
i najzastarzałsze ruptury u mężczyzn 
kobiet i dziec. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu silę gar-gj B 
bów i gruźlicy kości leczn. gorsety H. p 
ortopedyczne. Dia skrzywionych nóg. płaskich 
: bolących stóp wkłady ortopedyczne, Sztuczne 


Narutowicza 20 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Perła humoru! 
100 proc. dźwiękowiec w języku 
czeskim, 
Przepyszny, pełen beztroskiego hu- 
moru, dźwiękowiec czeski z życia $ 
wojskowego p. t 


TM | 


(K. u K. FELDMARSCHALL). 


Dziś 1 dni nastęnnych! 


Każdy musi zobaczyć 
arcydzieło filmowe — 


BAPORT o: a hr patea orig h ns B Komedja na tle życia garnizonu au- jg 

ortoped, ze Lwowa, -A BE -E 

czańska 10, front parter, tel. 221-77. ] BR striackiego, w RÓW ym na wzór rosyj- Wg c i tarbiarskiego 

UWAGA: Osobiste jawienie się chorych jest H MA skiego „REWIZORA* (Gogola) od- BR eny na pierwszy seans z 

konieczne. Ubezpieczonych w Kasie Chorych $; bywał inspekcję fałszywy marszałek, na bawełnel do biele 
m. Łodzi przyjmuję. B BR W roli tytułowej: Najznakomitszy o ci i | zł. nia sztuk 
PODZIĘKOWANIE. W O komik teatrów w Pradze czeskiej E 

W. Panu Specjaliście J. RAPAPORTOWI, za- |] VLASTA BURIAN, który swą grą i z długoletnią praktyką na wyjazd 


Sala chłodzona Sala chłodzona 


H Pocz tek o godz. 330 po poł. 
SĄ w soboty i niedz. o g. 12 w poł. 
REI M 0 O O CE Z, 


Karty jubileuszowe ważne bez ogra- H == 


za granicę 
Olerty do adminsstracji pod 
„M ster farbierski* 


mieszkałemu w Łodzi przy ul. Wólczańskiej Nr. $ BER mimiką osiąznal slawe. jaką cieszył 
10, składam gorące podziękowanie za umiejętne FH] | ROR się Max Linder, W roli prawdziwego 
skuteczne wstrzymanie mojej ciężkiej wielolet- W BR mar alka Reda-Roda. 

niej przepukliny bandażem Jego metody, tak, iż On 1118 Rane ina 
odżyłem, zostałem uwolniony od ciężkich cier- $ | 55 Początek o godz. 4.15. Ceny pisse, 
pień i uniknąłem szczęśliwie niebezpiecznej ope- zniżone: zł, 1,—, 1.50, 2,—, i 2.50. 
racji i jestem zdolny do pełnienia obowiązków EE TZT 

sędziowskich. 


ZDROWIE TO SKARB. 


niczeń 


Z poważaniem 
Dr. MAURYCY MORGENROTH 


PRZYJDŹ osobiście a przekonasz się — że naj- 
popularniejszym znawcą dusz ludzkich jest 


KA : SARER erni: 
WPYFEELLO. - Widzi przyszlość każdego BI] MEE ocen kaiene] aranja pi 
człowieka i przeznaczenie. ZZ f [i ni ilf Ii R My a f r M Ji | Wystrzegać się naśladownictw 
AS" Jeżeli WALDES lub_ cierpisz NO E- PE A 8? DTTP WA 
moralnie — NAPISZ natych- a p . zę Ie Damat: oparty na wypadkach Dr. med Dr. med. 


miast imię, rok i datę urodze 


za Sreya Pace analize powieści niii 

ojego losu życia. - 

ANNA | a || GU) Conrada Korzeniowskiego s l. NIDE 
groszy znaczkami pocztowemi załączyć na prze Í Arcyciekawy — nawskroś realistycze Choroby skórne- 


| Szorc s lecze akuszerja i 


Z W ycięstwo prorocy choroby kobiece 
raz lampą kwarc, rzyjmuie 
MONIUSZKI 5 od 3—5 i od 7—8 


główne role kreują tel. 170—50. rska7 

SASY= >= 
polskiego $” "si 1 AJ CE Dr. med 

Adam Brodzisz Doktór Malfrechi 


z : Chor. skórne, 
Marja Malicka weneryczne 
Bogusław Samborski G|. Leu | zyjawie 8-10 rane 
g aw:S3am9ors Chor. skórne, |i od 6—8.30 Sibon, 
weneryczne |W niedziele i świę- 
i płciowe. ta od 9—1, 


y A AGA CASINA. Konstantynowyka fa oesie w lacza 


ny — film dźwiękowy, osnuty ma tle 
katastrofy oceanicznego olbrzyma 


ATLANTIC” 


Wstrząsający dramat reżyserii E. A 
DUPONTA. 


"A SENSACJA! EALIZM! EMOCIJA! 
g Walka bohaterów morskich przestrzeni 
z nieokiełznanym żywiołem! — Trazi- 
czne sceny. — Ekstatyczna modlitwa 
BĄ tlumu w obliczu nieuniknionego niehez 
8 pieczeństwa.. — Całość jest rewelacją 
ST. w dziedzinie filmów dźwiękowych. 
KW W rolach głównych: John Stuart, Mae 

W deleine Carroll, Monty Banks, Johu 
dziesiątków lat. 


i Langden. 
Także antvs'ptycznie spreparowane 2 Początek codziennie o 5-ej, w soboty 


i niedziele o 2-€j. 
„, Ceny miejsc popularne, 


syłke, Adres: 
Wacław Pyflello, Warszawa, Bednarska 17. 
Przyjęcia osobiście cały dzień. 


Za okazaniem nfoiejszego ogłoszenia każdy 
otrzyma amulet - talizman — a takowy przy- 
nosi szczęście, powodzenie i wpływa na oto- 
czenie lub osobę kochaną. 

KE 20040600006000000000000000000000050 
Nie czyńcie eksperymentów 
'ze zdrowiem! 


H Nie dajcie się na nic innego. rze- | 
JH komo równie dobrego, namówić |$ 


„OE EL A* 


to marka wypróbowapa w ciągu 


Doktór cy. „SANITAS* u 


ródmiejska 8 


3E . Pozycję o js: %1 codz. od 12,30 —1,30 


tanunowshi emg TIE | E OAAPE, ża 
Klinger=>=:- Matki, strzeżcie swoje dzieci! Sie * | HELDER 


SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, alista RINS z $| chor. skó 
ÓRNYCH L WŁOSÓW. aaee || Pluskwa rozsadoiKiem wszelkich chorób. Pokój “i weneryczne 
Przyjmuje od 9—11 | 5—8. | <zopłciowych. Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX* tępi radykalnie Gi ae o Tel. 179-89. 


Amceirzeje 2. Tel. 132 -28 rycznych i mo- 


w niedziele i święta od 10—12 _ |Leczenie światłem: ORAO, Lodi z 10 faso 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62, promieniami , pluskwy wraz z zarodkami. Wynajęcia |an k od 48 5 

>. meaai pozy kein Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach. Gdańska 42.|w niedz.od 11 2p 
DOKTÓR pa RWArCOWĄ, PRZEDSTAWICIEL: m. 3 "| dla iee aA Y 


e|Przyimuje od 8,30 f 
H. Wołkowysk fa 1030 ws sA $ inż. JULJUSZ HAMER i S-ka, Łódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. 
dó 8.30 w. w nie- Przeprowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 
Cegielniana No 4 ko”; pie” gas od mer 
Pw ARTY 36)  |dzielna pow owe Dr. med. 
telefon 216- a 
Specjalista chorób skórnych | ormes, Hi. LUDICZ 
| wenerycznych. Elektroterapja Niewiażski specjalista chorób skórnych, we 


Leczenie lampą kaares 
Przyimuie od g. 8-2 przed p! od nerycznych | moczopiciowych 


ceny lecznic. 


Dr. med. 


1S. Kantor 


|pecialista chorób wenerycznych, skór 
aych. włosów | moczopłoiowych. l.e- 
szenie tampa kwarcowa i prom'eniari 


wniedziele i święta od godz, 2h powrócił Cegielniana No 7 K Rentzena. 
ecialista cho- = omunikacja autobusowa 
Dla pań oddzielna poczekalnia. "200 skóraych (według starej kęoz O Eina 431 z z 2 PIOIRKOWSKA IE ZZ 
wenerycznych teleton > h ód noan 
NERWÓWI NEURASTENICY, i aoezo pidan yek Beto aa, peata EE Sea x Przykmule ek czyz Topa A kr) 
1 1 +3 
Cierpiący na drażliwość słabość weli|'l- zibi 5 dziana poczekalnia. T RRES Autobusy sa powyższej linji odchodza do Piotr- oddzielna poczekalnia. 
— kowa © zda porę pełnej zodzinie począwszy od 8 SZOFER z gotówką 300 złotych 


brak energii, radny ryż przesyt 
b ność, i ”|Przyjnoje od 8-11 
an 0 Wa adi rT wra! od 5—9, w niedzie: | ZGUBIONO portfel z książeczka wol-i$ przy ul do i czwieczór z Dworca południowego Śirzebny na stala posadę. Oferty pod 
jem 14. Czas przejazdu Í godz. 30 mia, Sumienny” 
BI UTERJA. zegarki na raty Ceny go 


erwowe 
but żołądka, Br i'święta od 9—i|Skową i prawem jazdy. Łaskawy zna- 
bezpłatnie broszurę De. Welsego Gier: Oddzielna pocze- | lazca zechce zwrócić za wytagrodze-j 


pienia nerwów | kasia dla pań, niem, Zawadzka 16 pam, —— c tówkowe „Precioza'* Piotrkowska 23 
Dr. „GEBHARD & Co, SBa -mem | UWAGA! Wypożyczam garderobę mię y podwórzu. 25 


ską ślubną i balową. 6-g0 Sierpnia 4 DRE. 
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Czwartkowe mecze ligowe w kraju 


Po tygodniowej przerwie czekają nas znów zacięte walki o punkíy 


r b. nie 


Po tygodniowej przerwie odbędą się | niespodzianki, aczkolwiek w 
jednego 


w nadchodzący czwartek dalsze spotka zdołała. jeszcze zdobyć ani 


'wszystkie spotkania kapryśnego zespo- 


nia ligowe. 

W Łodzi zmierzy się ŁKS ze zwy- 
cięzca Wisły krakowskiej Pogonią 
lwowską. 


ła Legii, którego forma w rozgrywkach 
pnuktu. ligowych jest wyjątkowo nierówna. 
Grając w Warszawie ma Warsza- Sądząc z doskonałej formy jaką wy- 
wianka ten handicap. że walczy z prze-;kazali zawodnicy Garbarni wystawieni 
ciwnikiem, którego drużyna będzie nie- do drużyny Polski Południowej należy 


Nie ulega kwestji, że będzie to dla! wątpliwie przemęczona przejazdem ze 
drużyny czerwonych bardzo ciężkie, Śląska. ) $ 
spotkanie. Poważnym handicapem czer- | Nie jest więc wykluczone, że Ruch 
wonych jest własne boisko, no i... publi- straci w czwartek pierwsze dwa punk- 
czność, czy jednak atuty te wystarczą ty. Zresztą nie należy zapominać i o tem 
dodo pokonania ambtnego zespołu że dotychczasowa statystyka spotkań 
lwowskiego trudno przewidzieć. Mecz obu tych zespołów wykazuje przewagę 
czwartkowy będzie niewątpliwie nale- | Warszawianki, która ma szczęście do 
*żał do bardzo ciekawych. oba zespoły drużyny śląskiej. 

bowiem reprezentują mmniejwięcej jedna Kraków będzie świadkiem zaciętej 
kowa klasę. Zwycięstwo ŁKS-u jest w walki między Ciarbarnią a Legją war- 
dużej mierze uzależnione od składu w ja szawską. Wyn'k tego meczu stoi pod 


„przypuszczać, że drużyna krakowska 
|zwycięży wojskowych i zdobędzie da!- 
isze dwa punkty, Jest to tembardziej mo 
|żliwe. że mecz odbędzie się na boisku 
Garbarni. 

Lwów będzie świadkiem spotkania 
Warty z Czarnymi. Teoretycznie więcej 
(szans na uzyskanie zwycięstwa posiada 
zespół poznański, który znajduje się 
znów w dobrej formie. 

Nie wiadomo jednak co mecz ten przy 
niesie i w jakiej formie zastanie on am 


kim drużyna łódzka wystąpi. 

Krążą pogłoski, że w zespole czerwo 
nych mają zajść dość znaczne przesunię 
cia. Bądźmy więc cierpliwi do czwartku 
i zobaczymy co mecz ten z taką niecier- 
pliwością przez sfery sportowe oczeki- 
wany nam przyniesie. 

W stolicy zmierzy się niepokonany 
dotąd Ruch z tegorocznym outsiderem 
Ligi Warszawianką. Faworytem jest 
drużyna Śląska, nie wolno jednak żapo- 


minać. że Warszawianka lubi sprawiać ta Rzeczypospolitej w Spale 
N S AI Du E OER 


Znamienna akcja 
Związku Związków Sportowych 


Na piątkowem posiedzeniu Zarządu | sach przedstawia się następująco: 


ZZ rozpatrywano sprawę wszczęcia ak- 


|wielkim znakiem zapytania jak zresztą b'tny zespół Czarnych. 
CE 


Przed świętem sportowem w Spale 


Energiczne przygotowania władz 


Ogólnopolskie święto w.f. I p. w. mistrzów polskich, pokazy wyszkolenia 
które odbędzie się w dniach 12, 13 i 14 p. w. i dokończenie zawodów  sporto- 
czerwca w letniej rezydencji Pręzyden- wych. W godzinach wieczornych roz- 

ziło dania nagród dokona Pan Prezydent, 
olbrzymie zainteresowanie w całej Pol- * 
sce. Albowiem wezmą w nim udział re- W trzydniowej rewil  spalskiej w 
prezentacje wszystkich O.K, Ogółem do dniach 12, 13 i 14 czerwca 1931 r. wez- 
Spały przybędzie około 15 tysięcy osób ma udział bataliony  rekrutulące się z 

Program święta w ogólnych zary- hufców szkolnych p. w, i stowarzyszeń 
W p. w. z całego terenu Rzeczynospolitej. 


przeddzień uroczystości nastąpi zjazd Każdy okręg wystawi po I batalionie p. 


kcji w sprawie zniesienia 10 proc. podat wyznaczonych bataljonów p. w. i za-,w. złożonym z kompaniji hufców. Związ 
ku od imprez sportowych. Na skutek wodników sportowych, w pierwszym ku Strzeleckiego, stowarzyszeń p. w. i 
referatu dra Orłowicza postanowiono w dniu odbędą się zawody eliminacyjne, harcerzy. Najliczniej reperezentowany, 
tej sprawie rozpocząć energiczne działa. ćwiczenia bojowe oddziałów p. w. Dru- będzie okręg łódzki ze względu na przy, 
nia u odpowiednich władz i na terenie Ziego dnia rozegrane zostaną finały w należność obwodu Spała do O. K. IV. 
Sejmu w związku z opracowywaną usta pewnych konkurenciach sportowych, za weźmie udział Kilka batalionów p. w. 


Wszyscy SPoriowcy 
w całej Polsce 


czytają tygodnik sportowy 


REKORD” 
2) w 


cena egzemplarza 


— 10 GROSZY — 


do nabycia wę wszystkich kioskach 
gazetowy-h w Rze zypospolifej 


Zycie sportowe Radomia 


W sobotę na boisku R.K.S. spotkały 
stę w pierwszym meczu Il rundy, w wal 
ce o punkty, dwie A klasowe drużyny 
żydowskie K.O.Z.P.N. — Bar-Kochba— 
Makkabi. 

W pierwszej połowie Makkabi, gra- 
jąca z wiatrem nie potrafiła wyzyskać 
tej przewagi. Po przerwie tempo dru- 
żyn wzmaga się i w 26 minucie udaje się 
prawemu łącznikowi, Ajzmanowi z Bar- 
Kochby śliczną kombinacją strzelić go- 
la, który zadecydował o wyniku meczu 
Gra obu drużyn bardzo ostra, Sędzia p. 
Kłosiński. 


x 
W niedzielę w dniu P.Z.P.N. został 
rozegrany mecz między R.K.S. — Re- 
prezentacia Klubów Żyrardowskich, któ 
ry zakończył się zasłużonem zwycięst- 
wem 1:0 dla Reprezentacji. 
R. Zin, 


Belgowie zapraszają 
9 polskich lekkoatletów 


Na wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne w Antwerpii w dniu 22 
czerwca, Belgowie zamierzają zaprosić 
zamiast 4-ch, aż 9-ciu polskich lekkoat- 
letów, Program zasadniczy w walce © 


wą samorządową. W skład specjalnej ko wody polowe kawalerii p. w. ewentual- 
misji weszli: pułk. Ulrych, dr. Orłowicz i ne zawody kolarskie lub motocyklowe, 
red. Sikorski. Na zebraniu tym rozpatry Poza tem przeprowadzona zostanie pró 
wano także sprawę ulg kolejowych dla bna defilada oddziałów p. w., a na za- 
drużyn sportowych i zawodników udają- kończenie w godzinach wieczorowych 
cych się na zawody sportowe. Delegacja Odbędzie się pokaz wokalno-artystycz- 
w osobach pułk. Glabisza i dyr. Lesiewi ny nrzy ogniskach na wzór harcerski. 

W trzecim dniu święta rano odbę- 


| obejmujących kompanie hufeów, kom- 
[nanie koleiarzy, cyklistów, pocztowe p. 
w. Związek strzelecki. kawalerie I arty 
„lerie p. w. oraz bataljon p. w. kobiet. 
| Całość oddziałów p. w. zorzanizowa 
na bedzie w kilka dywizji męskich i sze- 
reg pułków p. w. kobiet. 
Niewątpliwie masy oddzlałów p. w. 


cza uda się w najbliższych dniach do Mi| 


nisterstwa Komunikacji celem przedło- 
żenia postulatów świata sportowego. W 
najbliższym czasie Zarząd ZZ wyda spec 
jalny komunikat, wyjaśniający jak moż- 
na korzystać z ulg Kolejswych, 


Mecz piłkarski 
Polska—Belgja 


PZPN. prowadzi ożywioną korespon- 
dencję ze związkiem belgijskim w spra- 
wie rozegrania w dniu (| października 
meczu piłkarskiego z Belgią w Brukseli. 


Jędrzejewska jedzie 
do Francji 


We wtorek o godz. 4 po poł. odbe- 
dzie się na kortach tenisowych AZS-u 
w Krakowie mistrzyni Polski w tenisie 
mecz pokazowy, w którym weźmie u- 
dział p. Jędrzejewska. Następnego dnia 
po południu p. Jędrzejewska wyjedzie 
do Paryża, gdzie weźmie udział w za- 
wodach o mistrzostwo tenisowe Francji 


Kolarski raid z „roz- 
kazem“ 


W nadchodzącą niedzielę organizuje 
ŁTK. wespół z Policyjnemi Klubami Spor 
towemi kolarski raid z rozkazem, pole. 
gającym na tym że kolarze dostrzeć mają 
do oznaczonych słokilkudziesięciu poste 
runków policyjnych w województwie 
łódzkiem z odpowiednim rozkazem, 

Start do tej oryginalnej imprezy kolar 
skiej nastąpi w niedzielę o godz. 7-ej ra 
no z przed lokalu województwa łódzkie. 
g0, 


Sprostowanie 


Kolarski bieg na przełaj ŁKS-u od- 
bedzie się w dniu 14 b. m, a nie jak myl 
mię podane w dniu 17 b. m. 


"dzie się polowe nabożeństwo. noczem o- biorące udział w dorocznej rewii zapre- 
gó!lna defilada przed Panem Prezyden- | zentrią sie jaknałokazalej, a równo- 


tem. Po południu na stadionie spalskim cześnie będą sprawdzianem stopnia wy-| 


nastapią pokazy 1 popisy młodzieży szkolenia wojskowego z poszczegól- 
szkolnej, zawody sportowe z udziałem nych okręgów. 


BWrzyżotowamia 


do miedzynarodowego raidu A. S, 


Przygotowania do m'ędzymarodowc ima zostanie próba szybkości górskiej. 
go raidu automobilowego, który odbę-| również na przestrzeni 3 k'lometrów. 
dzie się w dniach od 21 do 28 czerwca Regrlanin raidu obejmuje podział Sa 
włacznie są iuż w pełni. mochodów na trzy erupy w zależnośc 

Komisja sportov a Polskiego Automoa,od cen nowych wozów. 
bil klubu opracowała już regulamn I Dokładna trasa raidu obejmuje nastę 
przystąpiła do prac związanych z te-|nuiące punkty: Warszawa, Łowicz. 
chnicznem przeprowadzeniem  między-| Września, Gniezno Bydgoszcz; Koś'e- 
narodowego raidu, rzyna. Tczew. Grudziądz. Rypin. War- 
. Jak już donosiliśmy trasa raidu wy-|szawa, Mszczonów, Kielce. Opatów San 
nosi ogółem trzy tysiące kilometrów i|domierz, Jarosław, Przemyśl, Tyrawa. 
podzielona jest na trzy główne części po| Wołowska: Sanok, Drohobycz. Stryj 
tysiąc kilometrów. przyczem trasa trzy| Lwów. Lublin Warszawa, Białystok. 
krotnie przechodzi przez Warszawę. Wilno, Lida. Grodno. Augustów, Łomża 

Na początku i końcu raidu odbędą się,do Warszawy. 
próby szybkości płaskiej ze startu za- Do ra'du stanie bezwatpienia elita 
trzymanego na przestrzeni 3 kilome*lpolskich kierowców Ii jak zwykle kierow 
trów. a w Tyrawie Wołoskiej przegra- cy czescy. 


az aeea 


Przed wyścigiem motocyklowym 


o wielią naśrode Solsfhi Sromd S$rix 


Dowiadujemy się, że przygotowania impreza zapowiada się dosoknale, odbę 
do międzynarodowego wyścigu motocy dzie się ona 28 czerwca w Katowicach 
IKlaweza o wielką nagrodę Polski Grand na szosach Giszowiec — Murcki — My 
iPrix. które są pwierzone specjalnej ko- | słowice — Giszowiec. 
misji, są w pełnym toku. 

Komisia sportowa opracowuje obec-|27 kilometrów. 
nie regulamin Grand Pr'x, który nieba- 
wem rozesłany zostanie do klubów oraz |gw'aździsty do Katowic. 28 czerwca od- 
wybitniejszych jeźdźców  motocyklo-| będzie się wyścig o Grand Prix, a 29 te 
wych Polski i Europy. goż miesiąca wyścigi międzynarodowe z 
l Sądząc z prac przygotowawczych. przyczepkami na tej samej szosie, 


4 
: 


puhar obejmuje 4 konkurencje 200 mtm, 
400 mtr. płotki, 1500 mtr, 5000 mtbr. 
oraz jedną sztafetę szwedzką. Każde z 
| państw biorących udział wystawia po 
jedrei drużynie pod nazwą jednego z 
czołowych klubów. Francuzi wysyłają 
CASG z Moulinesem, Beibergerem, Fe- 
gerem i Deglandem. Anglia reprezento- 
wana będzie przez Hakins CI. London z 
Burcehieyem, Hampsonem itd, Belgja 
wystawia Beerschot, Holandja—Tou- 
ring Club, Niemcy—Diusburser SC, a 
Luxenburg — Luxenburg AC. Co do 
Polski, to prawdopodobnem jest, że wy- 
jedzie zespół kombinowany pod nazwą 
jednego z klubów. Następnie wszyscy 
prawie zawodnicy udadzą się do Amster 
damu na zawody 28 czerwca, 


Dzień P.Z. P.N. w Jaśle 


CZARNI — Ż.K.S. MAKKABI 3:0 (1:0) 

Czarni mieli przez cały czas zawo- 
dów przygniatającą przewagę, tylko 
dzięki murowaniu bramki przez odmło- 
dzoną i ambitnie grającą Makkabi nie 
mogli uwidocznić jej cyfrowo. Kielcer 
zdobywa bramki w 36, 76 min., a Sowa 
w 88 min. Atak Czarnych za dużo kom 
binuje i drybluje, pomoc i obrona bez 
zarzutu. Sędzia dobry. 


+ 
Dnla 14 maja rozpoczynają się zawo 
dy o mistrzostwo klasy C. 


Polscy pływacy . 
na liście 10 nailevszych 


_Na liście 10 najlepszych pływaków 
Europy w r. ub, Bocheński zanotowany 
jest dwukrotnie na 100 mtr. (trzeci, 
1:00,4) i 400 mtr. (piąty — 5.17), Jarkuli 
szówna na 200 metr, dziewiąta, 

W ogólnej punktacji Polska zajmuje 
ósmę miejsce za Niemcami, Francja, Wę 
grami, Austrią, Holandią, Anglią i Wto- 
chami a przed Belgją, Finlandją, Hiszpan 


Długość jednego okrążenia wynosi! ją, Szwecią i Czechosłowacją. 
NUARENNZNAZSNKOANANZUKAZNZOSANEJ 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


Program przewiduje ponadto zjazd; 


a> 


pomagała synomi-listo- 
noszomwi w zbrodni 
Berlin, 12 maja. 
(Telegram własny) 

W czasie dochodzenia przeciwko 
mordercy listonosza pieniężnego Reisa 
wyszło na jaw, iż w zbrodni brała u- 
dział również matka jego. 

W czasie dzisiejszego dochodzenia 
znaleziono w mieszkaniu Reinsa ukryte 
1950 marek, które Reinsowa otrzymała 
ód syna po dokonaniu napadu. Przyzna- 
ła się ona ponadto, że pomagała syno- 
wi w dokonaniu zbrodni i sama zaszy- 
wała w płótno rurę ołowianą. którą 
Reins zamordował listonosza. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że Reins 
stanął przed rokiem przed sądem, który 
skazał go na Śmierć za zamordowanie 
pewnej osoby i zgwałcenie. Karę śmier- 
ci, następnie zamieniono mu na bezter- 


Przed kilku miesiącami Reins zdołał 
zbiec z więzienia, 


Katastrofa lotnicza 


w Pary 
£otniz zabity 


Paryż, 12 maja. 
(Telegram: wlasny) 

Znany lotnik francuski Villemanon 
stracił wczoraj życie w katastrofie lot- 
niczej. Lotnik wzbił się w powietrze: 
dla dokonania lotu popisowego. Na wy- | 
sokości 50 metrów aparat stracił nagle 
równowagę i spadł na lotnisko. Zbiornik | 
z benzyną eksplodował i cały aparat sta 
ną natychmiast w płomieniach. Pomoc 
okazała się już spóźniona, Lotnik, który 
był przymocowany do aparatu pasem, 
padł pastwą płomieni. Wydobyto tylko 
zwęglone jego zwłoki. 


Straszna katastrofa 
kolejowa 


Safacz zabity. —6 pasaże- 
rów ramnuych 


Saarbriicken, 12 maja. 

Dziś rano przybył na stację pociąg 
pośpieszny z Paryża. Tuż pirzed wiaz- 
dem na stację nastąpiła katastrofa. Lo- 
komotywa pociągu wyskoczyła z Szyn, 
wywróciła się pociągając za sobą trzy 
wagony, które uległy rozbiciu. Palacz 
pociągu został zabity na miejscu. 6 pa- 
sążerów zostało lekko ranych. 


Hittler 


kupił luksusowe auto 
Berlin, 12 maja. 
(Telegram własny) . 

Hitler nabył ostatnio na wystawie 
samochodowej luksusowe auto Merce- 
des - Benz za 40.000 marek. Samochód 
ten został dostarczony Hitlerowi do Mo 
nachium. Organ opozycji hitlerowców 
zapytuje, w jakim celu potrzebny jest 
przywódcy robotników samochód lu- 


ksusowy. 
Bandyci 


napadli ma pociąć 
Madryt 12 maja. 

W Asturii dokonano wczoraj śmia- 
lego napadu rabunkowego na pociąg. 
Bandyci zatrzymali pociąg, zastrzelili 
żandarma konwojującego kasę, poczem 
zrabowali kilkadziesiąt tysięcy pesse- 
tów. Wkrótce po napadzie bandyci zo- 
stali jednak ujęci. 
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minowe więzienie. 


Wielka wystawa kolonialna w Paryżu została otwarta w ubiegłym tygodniu. Uroczystego aktu otwarcia dokonał pre 
zydent Francji Doumergue, Na ilustracji widzimy, z lewej — króla Annamu, przybyłego na wystawę, z prawej — prze- 
marsz kawałerji arabskiej przed pawilonem włoskim. 


SER RÓ 


skonstruował nowy typ rakiety, która 

wznosi się w kierunku pionowym na 

wysokość 2.000 metrów. Na ilustracji 

widzimy próby wystrzału rakiety. któ- 

ra ma stworzyć nową epokę w” historji 
lotnictwa. 


Sam akt otwarcia wystawy odbył się z wielką uroczystością. Wzdłuż ulic, 
prowadzących do pałacu Elizejskiego na wystawę: ustawiony był szpaler 
woisk kolonialnych, oddających konory wszystkim dostionikom państwowym. 
PTZ 


Wskutek prześladowań religijnych na 
Litwic stosunki. tcgo państwa z Waty- 
kanem  zaostrzyły się tak gwałtownie. 
że litwa odwutu:. se- posła przy 
dwe;za papies<'m dr. SAŁLYSA. 


Nieście pomoc 
majbiiedmiejszujyum? 


W Egipcie miała miejsce straszliwa katastrofa kolejowa. Pociąg kurierski, zdą- 

żający do Kairu, stanął nagle w płomieniach. Na ilustracji widzimy jeden ze Spa 
lonych wagonów, w których znaleziono 40 zwęglonych zwłok. 

SEEM BEST PES FOR PET EK FIORE T"Y" a 


Napad 
ma znanego antropologa 


Jena, 12 maja. 
Na znanego antropologa dr, Hansa 
Giinthera dokonano wczoraj wieczorem 
zamachu. W czasie, gdy prof. Günther 
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wracał wraz z żoną z zebrania nacjona- 
listycznego. napadł nań przed domem 
jakiś osobnik, który oddał w jego kie- 
runku kilka strzałów, poczem porzucił 
rewolwer i zbiegł. Prof. Günther został 
ranny w ramię. 
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